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do chwili wysłania tej depeszy. Tym sposonem 
jaz 32 godzin biły si§ wojska Sulejmana w wą­
wozie Szipka. Tak długotrwała walka świadczy 
nietylko o zawziętości obu stron, ale zarazem 
jest dowodem, że Sulejman widzi możność zdo­
bycia wąwozu i nawet przewiduje, iż lada chwila 
weźmie go w posiadanie. Iuaczej bowiem za­
przestałby boju i powstrzymałby się od nie­
równej walki Gdyż pamiętać trzeba, że tylko 
od niego, a nie od Moskali zależy przerwanie 
bitwy Ci ostatni są atakowani, a znajdują się 
nadto w takiej pozycji, że w żadnym razie w 
atakujących przeobrazić się nie mogą. Od nich 
tedy nie zależy trwanie bitwy, a raczej zależy
0 tyle tylko o ile mężny stawiają opór. Iunemi 
s owy mówiąc, mogą oni np. przez ustąpienie lub 
kapitulację przerwać bitwę, ale przedłużyć jej 
nie są w mocy. To ostatnie należy tylko od 
Sułjiijąńa. Jeżeli więc Sulejman prowadzi da 
lej bój, pomimo, że mógłby go przerwać nie na­
rażając się na żadne niebezpieczeństwo (bo jak 
powiedzieliśmy Moskale nie mogą przejść w ata­
kujących), to widocznie ma uzasadnioną nadzieję 
zayoięztwa

Wsparci tern rozumowaniem, nie podzielamy 
opinii tych którzy z faktu, iż dotąd niema de 
peszy o zdobyciu Szipki, wnoszą o niekorzystnym 
dla Tuików rezultacie bitwy. My przeciwnie, jak 
to rozważyliśmy powyżej, wręcz inaczej sądzimy. 
Sąd nasz możemy nawet poprzeć innemi argu­
mentami. A przedewszystkiem siłą obu stron 
walczących. Moskale według relacji korespon 
denta Gołosu mają w Szipce jednę brygadę strzel­
ców. Takich brygad Moskale w całej swej armii 
mają wszystkiego siedm. Każda z nich składa 
się z 6 batalionów, a każdy batalion z 4 kom- 
pauij. Kompania strzelców liczy — na papierze — 
180 ludzi, oficerów, podoficerów i żołnierzy; 
w rzeczywistości jednak sięga najwyżej do 150. 
Przeprowadziwszy mnożenie, przekonamy się, że 
brygada strzelców stojąca w wąwozie Szipka li­
czy 180 X 4 X 6 =  4320 ludzi na papierze, a w 
rzeczywistości, po odtrąceniu strat doznanych w 
bitwach pod Eski-Sagrą i Kazanłykiem i po u- 
względnienin ubytku doznanego w skutek cho­
rób (na co najmniej 10°/,, odliczyć należy) liczy 
150 X 4 X 6 — 360 =  3240 ludzi. Oprócz tego 
musieli Moskale coś z piechoty odkomenderować 
do Szipki, ale uwzględniając wązkość parowu i 
brak możności rozwinięcia w nim znacznych sił, 
przypuścić musimy, że najwyżej odkomenderowa­
li pół brygady z 14 dywizji VIII korpusu, a więc 
3000 ludzi. Dodajmy do tego nieco dragonów, 
kozaków i artylerję, a przekonamy się, że w naj­
lepszym razie 7000 Moskali obsadza wąwóz.

Ze strony tureckiej wystąpiło 40 bataljonów 
Sulejmana. Bataljon turecki liczyć powinien 800, 
ale uwzględniając te wszystkie warunki, o któ­
rych mówiliśmy przy obliczanin sił moskiew­
skich, przypuścimy, że liczy tylko 600, że za­
tem Sulejman wyprowadził 24000. Ponieważ 
parów jest wązki, przeto Sulejman całej tej siły 
rozWinąć nie może, niemniej przecież w każdym 
momencie bitwy stawia przed Moskalami tyle 
właśnie żołnierzy, ile oni w wązkim parowie 
wystawić mogą. Przypuśćmy, że parów jest tak 
wązki, iż Moskale w szeregu najwięcej 50 ludzi 
zmieścić mogą. To w tych samych znajdując się 
warunkach, tyle samo może ich i Snlejman wy­
stawić. W  frontowym szeregu powstają luki; 
więc zapełniają je wojska z tyłu bezczynnie sto­
jące; ale do tego zapełnienia luk Moskwa na 
początku bitwy miała tylko 7.000 ludzi, gdy Su­
lejman miał 24.000. Wprawdzie Moskale są o- 
szańcowani. Ale kto wie, jak Turcy umieją pręd­
ko usypywać szańce i wały, jak głęboko się ro 
zumieją na sztnce chowania się za każde drze 
wo, za najmniejszy krzaczek lub odłam skały, 
ten wcale oszańcowaniu się Moskali tak wielkiej 
przewagi nie przypisze.

A teraz słówko jeszcze o wojsku. Strzelcy 
moskiewscy są niezaprzeczenie najlepszem woj­
skiem, jakie Moskwa posiada. Ale czyż najlepsi 
wśród Moskali mogą iść w porównanie z boha­
terami Sulejmana? Posłuchajmy co o tych boha­
terach mówi korespondent Tempsa, przebywający 
w Adrjanopolu. „Muszę się z wami podzielić 
wrażeniem, jakie na mnie wywarło wojsko Su- 
lejmana. Jestto armia, przeważnie z regularnych 
żołnierzy złożona, która ma za sobą świetną 
przeszłość, bo kampanię czarnogórską. Liczy ona 
40 do 45 tysięcy łudzi, odzianych w podarte u- 
niformy, obutych w jakieś z kory drzew i z su­
kna sklecione chodaki, żywiących się wodą, su­
charami, czasami powietrzem, a od święta ry­
żem. Słońce pali niemiłosiernie, etap jest dłngi
1 uciążliwy: —  to tych ludzi wcale nie obcho­
dzi ; czy dla takiej bagatelki jak afrykański u- 
pał mieliby marsz swój powstrzymać ? Bili się 
oni na zachodzie, a teraz przyszli na wschód, 
walczyć z swym odwiecznym wrogiem. Przyszli 
oni po to, żeby umrzeć lub zwyciężyć, cóż ich 
tedy obchodzić może czy jezt zimno czy gorąco, 
czy deszcz pada czy posucha krtań wypieka, czy 
mają żywność pożywną, restanrującą siły ciała, 
czy tylko glinę i liście drzew, spożywane na to, 
aby uczucie głodu przytłumić. Idą oni bez skar­
gi i utyskiwań z decyzją stanowczą albo pobić 
wroga, albo też paść w boju i dostać się do ra­
ja Mahometa, gdzie tysiące hurysek cudownej 
piękności czeka z niewysłowionem pragnieniem 
na ich przybycie." I pytamy teraz, czyż takim 
dzikim fanatykom' strzelcy moskiewscy zdołają 
sprostać w wąwozie Szipka ?

Sprawozdania sejmowe.
D z i e s i ą t e  p o s i e d z e n i e  z d n i a  24. 

s i e r p n i a .
Początek posiedzenia o g . 10. min. 37 rano.
Przewodniczący Ludwik hr. Wodzicki, mar­

szałek krajowy Komisarz rządowy p. Bartmański.
W  dalszym ciągu wniesiono do sejmu n a­

stępujące petycje:
T ow arzystw o Pań m iłosierdzia w Przem yślu, 

o wyznaczenie funduszu w kw ocie 20 00  z łr . na 
ukończenie rozpoczętej budow y ochrony dla m ałych 
dzieci w Przemyślu.

Reprezentacja gm iny T artaków  w pow. So- 
kalskim , o zarządzen ie, by przyznana funduszowi 
ubogich  Tartakow a kw ota 15 .544  z łr . 86 ct. po 
śp ks. Janie Kuźmiewiczu w ydaną została.

Zw ierzchność gminy Obertyna, o wybudowanie 
drogi murowanej fnuduszem kra jow ym  z Bnczacza 
na Obertyn do K ołom yi.

Gminy Łąka szlachecka i rustykalna, o  usu­
nięcie księży od pisarstw  i kolektur gminnych.

Gmina Ostrów powiatu R udeckiego, o za p o­
mogę na zbudowanie nowej cerkw i dla 400 dusz.

Zastępcy konkurencji drogi B ełzk o-Jarosław ­
skiej, o przyjęcie wszelkich kosztów  budow y m o­
stu na Sanie pod Jarosławiem  z r. 1867 /8  na fun­
dusz krajow y.

Rada pow iatow a Skałacka, o w zięcie drogi 
K opeezyniecko-Sm ykow ieckiej na etat krajow y.

Flor. Morawski, członek komitetu opiekującego 
się przytuliskiem  dla małych dzieci w e L w ow ie, o 
dodatek dla tego Zakładu.

Gmina miasta P odgórze, o w yłączenie jąj z 
pod obow iązku do prestacji aa potrzeby dróg 
gminnych.

Kupcy i przem ysłow cy Przem yślańskiej części 
powiatu, o przyjęcie budow y drogi Przem yślańsko- 
Św ierskiej a i  do granicy powiatu bobreck iego na 
fuudnsz kra jow y.

K apituła obrz. orm iańskiego we Lw ow ie, o za­
siłek  w kw ocie 4000  z łr . na restaurację w ieżycy przy 
katedrze orm iańskiej we Lwowie.

Gmina Sm ereczua powiat Stare miasto, o zba­
danie legalności konkurencyjnej gm. Sm ereczne do 
budow y cerkw i w Terle a ewentualnie o udziele­
nie zapom ogi w kw ocie 40 0  złr.

W  sprawie adresu do tro n u : a) mieszkańcy 
powiatu K ossow skiego, b ) obyw atele różnych sta 
nów i wyznań pow iatu  Birechiego, c) m ieszkańcy 
miasta i okolicy  Przemyślan.

W y d z ia ł pow iatow y w Rohatynie, o uznanie 
urzędników reprezentacji pow iatow ych za urzędni­
ków  kra jow ych .

Kom itet c. k. galie. T ow arzystw a gospodar­
skiego we Lwowie, o udzielenie stałej subwencji 
3000  złr od r. i8 7 7  na eele Tow arzystw a.

Stowarzyszenie pracy kobiet we L w ow ie, o 
subwencję.

Gmina K ołodruby w pow iecie Rudeckim , o za ­
pomogę w kw ocie 400 złr. na koszta zapob ie ­
żenia dalszemu urywania brzegu nad rzeką Dniestr, 
przez co zagrożonem u przerwaniu drogi m iędzy 
Szczsrcem  a D rohobyczem  zapobiedz będzie można.

Julian W olański, sekretarz W yd zia łu  k ra jo ­
wego, o przyzw olenie udzielenia mn za liczk i w w y­
sokości rocznej płacy 2500  złr.

Gmina W id acz  pow iatu Jasielskiego, o bezpo­
w rotną zapom ogę z powodu zupełnego zu iszczenia 
ziem iopłodów  przez gradobicie.

Petycje te odesłane zostały do właściwych 
komisyj.

Po odczytaniu spisu petycyj i zawiadomie­
niu przez p. Majera o przekazaniu niektórych 
petycyj przez komisję edukacyjną innym komi­
sjom, przystąpiono do porządku dziennego.

Na pierwszym punkcie porządku dziennego 
znajduje się pierwsze czytanie wniosku p. Mę- 
cińskiego, który brzmi jak następuje:

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby w 
myśl uchwały Wysokiego sejmu z d. 28. wrze­
śnia 1868 r. zajął się jak najprędzej:

1. Uregulowaniem stosunków administracji 
gminnej w zakładzie kąpielowym Krynica i Sło- 
twina.

2. Przedłożył Wysokiemu sejmowi na naj­
bliższej sesji sejmowej statut zdrojowy dla za­
kładów kąpielowych w kraju naszym.

3. Przeprowadził potrzebne rokowania z 
rządem, aby ten jako właściciel zdrojowisk i za­
kłada kąpielowego w Krynicy usuwał staranniej 
jak dotąd różne niedogodności wewnętrzne, a w 
administracji Krynicy jako właściciel miał na 
oku nietylko materjalne, ale i humanitarne 
względy."

Wnioskodawca p. M ę c i ń s k i .  Wniosek 
mój zdaje się być czysto-lokalnym, tak jednak 
nie jest, bo idzie tu o podniesienie części boga­
ctwa narodowego. Takich stosunków jak u nas 
w zakładach kąpielowych nie ma. Już w roku 
1878 wniesiono petycję, żądającą takiego statu 
tu. Potem sprawa różne przechodziła koleje, nic 
jednak dotychczas nie zrobiono. Zakłady tego 
rodzaju gdzieindziej, n. p. w Czechach są wzo­
rowo urządzone, tutaj brak wszystkiego, i to się 
staje powodem, że znaczna część pieniędzy, któ- 
reby mogły pozostać w kraju, z kouieczuości wy­
wożoną jest za granicę. Rząd w dziwny i może 
jedyny sposób administruje Krynicę. Zarząd na 
leży do dyrekcji domen i lasów w Bolechowie, 
zarząd przeważnie złożony z leśników. Wątpię, 
czy komisja administracyjna będzie w stanie za­
łatwić ten przedmiot, sądzę jednak, że samo po­
ruszenie tej sprawy nie pozostanie bez dobrych 
skutków.

Poseł hr. Re j ,  z powodu krótkości czasu, 
wniósł odesłanie tego wniosku do Wydziału kra­
jowego, jako do komisji specjalnej, z poleceniem 
zdania sprawia w roku przyszłym.

Wniosek ten, do którego p. Męciński przy­
stępuje, został przyjęty.

Z porządku dzienuego następuje wybór ko­
misji do ułożenia instrukcji dla Wydziału kra­
jowego w myśl wniosku p. Wł. hr. Koziebrodz- 
kiego.

Na wniosek p. Pawła Popiela, wybór ten 
odłożono do jednego z następnych posiedzeń.

M a r s z a ł e k  przypomina posłom, że na 
dzisiejszym porządku dziennym jest sprawa zmia­
ny statutu krajowego, wymagająca zwiększonego 
kompletu, prosi zatem, żeby nie opuszczali gma­
chu sejmowego.

Z porządku dziennego następuje sprawozda­
nie komisji budżetowej o petycji komitetn wy­
stawy przemysłowej i rolniczej o subwencję w 
kwocie 6.000 złr. Sprawozdawca p. Józef hr. 
B&deni.

Komisja wnosi udzielenie żądanej subwen­
cji pod warunkiem, że takowa ma być zwróconą 
w całości lab w części, gdyby zyski z wystawy 
przewyższyły wydatki.

Poseł hr. G o I « j e W9 k i. W  r. z. sejm wy­
znaczył na ten cel 5 000 złr., i ta suma wypła­
coną została. Już wówczas sprzeciwiałem się tej 
subwencji, bo nie widzę pożytku z takich wy­
staw- Teraz znowu komitet żąda 6.000 złr. Mnie 
się zdaje, że komitet przystępując do tego dzie­
ła, powinien był się obrachować z funduszami, i 
urządzić taką wystawę, na jaką go stać było. 
Któż wie, czy po wystawie komitet nie zażąda 
10.000 złr. To mi przypomina anegdotkę o pe­
wnym burmistrzu, który na małym pozbawionym 
wody strumyku chciał stawiać wielki most, na co 
mu powiedział jeden z radców, że lepiej wydać 
na most tylko połowę pieniędzy, a za drugą po­
łowę wody do strumyka kupić. Sprzeciwiam się 
w ogóle daniu takiej subwencji, i stawiam wnio­
sek przejścia do porządku dziennego.

Poseł dr. G o l d m a n .  Co do pożyteczności 
wystawy, kwestja ta była już rozbieraną wszech­
stronnie, i ogólnie uznano, że wystawa jest po­
żyteczną. Komitet gospodarował jak najoszczę­
dniej, ale w ostatniej chwili zgłosiło się tylu 
wystawców, iż trzeba było jeszcze 1.000 metrów 
wybudować, to zmusiło komitet udać się do sej­
mu w tej nadziei, że sejm, który poparł myśl 
wystawy, przyczynić się zechce do jej doprowa­
dzenia do skutku Komitet bynajmniej nie my­
ślał o urządzeniu wystawy europejskiej, owszem, 
o ile było podobna, wystawcom zagranicznym o- 
graniczał miejsce. Mówca popiera w całości wnio­
sek komisji.

Poseł Aleksander J a s i ń s k i .  Trudno wal­
czyć z argumentami p. Golejewskiego, skoro ten 
uważa wystawę tylko za rozrywkę i przyjemność. 
Myśl tej wystawy z ogólnem zadowoleniem w 
kraju przyjętą została, kraj okazał wielką ofiar­
ność dla niej. Dziś jest niewątpliwem, że przyj­
dzie ona do skutku, i cel swój osiągnie. Popie­
ram najzupełniej wniosek komisji.

Poseł hr. G o l e j e w s k i  odpiera p. Jasiń­
skiemu, że powiedział same tylko frazesy, i żą­
da żeby mu powiedzieć, jakie są pożytki z wy­
staw? Szlachcic z korca zboża wybierze najpię­
kniejsze ziarna, i poszle je na wystawę, ale chcieć 
od niego kupić 20 korcy tego zboża, to go nie 
ma. Kraj bardzo mało dał na wystawę, dawały 
banki i towarzystwa.

Poseł T y s z k o w s k i. Nie idzie tu bynaj-1 
mniej o rozpoczynanie wystawy, wystawa jest za­
częta, a co jest zaczętem, skończone być powinno.

Poseł G r o s s  odpiera zarzuty p. Golejew­
skiego. Zboże jest może najmniejszym działem 
wystawy, wystawione będą produkta i przedmioty, 
które w tym roku nie są pośledniejsze jak w 
innych. Zresztą nie idzie tu o wykazanie jakiejś 
doskonałości naszej produkcji, ale o okazanie jej 
stanu, nie idzie o to żebyśmy wykazywali to 
czego nie mamy, ale to co mamy.

Zamknięto dyskusję. Sprawodzawca p. Jó­
zef hr. B a d e n i  nie dziwi się, że p. Golejewski 
nie dał się przekonać, bo p. Golejewski ma na 
wszelkie wydatki, na które zezwolić nie chce, 
jedną odpowiedź, że kraj jest ubogi. Argument 
swój o kwarcie zboża wybranej z korca wypo­
wiedział już hr. Golejewski słowo w słowo w r.z. 
a jednak nie przekonał Izby, jesi wię^ nadzieja, 
żc i w tym rokn nie przekona. Komitet rzeczy­
wiście gospodarzył oszczędnie, tak dalece, że bez 
względu na niedogodność, z jaką to jest połą- 
czoue, musiał wystawę bydła podzielić na działy, 
które kolejno będą wystawiane. Mówca ma na­
dzieję, że Izba przyjmie wniosek bez zmiany.

Za wnioskiem przejścia do porządku dzien­
nego wstało tylko kilku posłów.

W dyskusji szczegółowej znowu zabierał głos 
p. hr. G o l e j e w s k i ,  stawiając wniosek ażeby 
zamiast 6000 udzielić tylko 2000 zł.

Odpowiadają p. Golejewskiemu dr. Goldmana 
i p. Abrahamowicz, po powtórnem zaś zabraniu 
głosu przez hr. Golejewskiego, popiera jego wnio­
sek ks Jasienicki.

Sprawozdawca w krótkości opowiada obu 
zwolennikom zmniejszenia sumy, po czem Izba 
znaczną bardzo większością przyjmuje wniosek 
komisji.

Poseł Henryk hr. W o d z i c k i  wnosi, aby 
petycja techników o remuneracje tytułem odprawy 
za robotę przy Kulparkowie odstąpioną została 
komisji administracyjnej, co też przyjęto.

Poseł Szczepański chorobą usprawiedliwia 
nieobecność na posiedzeniu.

Z porządku dziennego następuje sprawozda­
nie komisji drogowej w sprawie petycji powiatu 
podhajeckiego o subwencję dla drogi z Podhajec 
do Halicza. Sprawozdawca p. Jan hr. Stadnicki.

Sprawa ta juz na jednem z poprzednich po­
siedzeń przychodziła pod obrady, została jednak 
odłożouą, ponieważ Izba uchwaliła wydrukowa­
nie sprawozdania.

Komisja wnosi udzielenie subwencji w kwo­
cie 15 000 złr. w celn wykończenia drogi.

Poseł Erazm W o l a ń s k i  wnosi udzielenie 
tylko 10.000 złr., ze względu, że ta kwota na 
teraz wystarczy, a sejm nieraz jeszcze będzie w 
potrzebie dawania na tę drogę.

Poseł T o  r o s i e  w i c z  popiera w zupełno­
ści wniosek komisji, a to z uwagi na ważność 
tej drogi, która nawet posiada warunki, ażeby 
została uznana za drogę krajową.

Poseł S k r z y ń s k i  wnosi, ażeby sprawa 
ta odesłaną została do komisji budżetowej.

Poseł ks. S a w a  również popiera wniosek 
komisji. Odsyłanie wszystkich przedmiotów do 
sankcji komisji budżetowej mówca uważa za u- 
bliżające godności tych komisji. Raczej komisja 
budżetowa do innych komisji udawać się winna 
z zapytaniem czy się zgadzają, dlatego mówca 
jest przeciwny wnioskowi odraczającemu posła 
Skrzyńskiego.

Poseł M a t k o w s k i  przemawia za wnio­
skiem komisji, a przeciw wnioskowi p. Skrzyń­
skiego, ponieważ nie idzie tu bynajmniej o prze­
kroczenie samy 70.U00 z h . na su bw en cje  d la  
dróg powiatowych przeznaczonej.

Poseł Erazm W o 1 a ń s k i zabiera głos po­
wtórnie w poparciu swojego wniosku.

Uchwalono zamknięcie dyskusji, poczem p. 
Henryk hr. W o d z i c k i  wyjaśnia, że wniosek 
p. Skrzyńskiego nie zawierał nic czyniącego ujmę 
komisji drogowej.

Poseł Władysław hr. B a d e n i  imieniem 
Wydziału krajowego przemawia za wnioskiem 
komisji i wykazuje, że powiat podhajecki rzeczy­
wiście na uwzględnienie wyjątkowe zasługuje.

Po faktycznem wyjaśnieniu p. Erazma W o- 
l a ń s k i e g o  i przemówieniu sprawozdawcy, 
wniosek odraczający p. Skrzyńskiego upada i 
Izba przyjmuje wniosek komisji bez zmiany.

Z porządku dziennego następuje sprawozda­
nie komisji budżetowej o wniosku Wydziału kra­
jowego względem uwolnienia urzędników i sług 
państwa, kraju i innych urzędników publicznych 
od opłacania dodatków do podatków bezpośred­
nich na potrzeby krajowe i fundusz indemniza- 
cyjny.

Sprawozdawcą komisji jest p. Skałkowski.
Komisja wnosi projekt ustawy następującej 

treści:
„Od opłacania dodatków do podatku docho­

dowego, pobieranych na fundusz iudemnizacyjny 
i potrzeby krajowe i powiatowe, uwolnieni są:

Marszałek krajowy i członkowie Wydziału 
krajowego, urzędnicy i słudzy kraju, powiatów, 
gmin, zakładów krajowych, powiatowych i gmin­
nych, Izb handlowych i przemysłowych, nauczy­
ciele publiczni, jakoteż wdowy i sieroty tych o- 
sób, co do ich pensji, płac służbowych, emery­
tur, prowizji, dodatków na wychowanie i w ogó­
le wszelkich ze stosunku służbowego pochodzą­
cych poborów."

Poseł dr. R o s n e r  sprzeciwia się temu 
wnioskowi, uważając go za sprzeczny z zasada­
mi słuszności, umiejętności i prawa. Mówca nie 
widzi powodu tworzenia tego wyjątku i przywi­
leju. Jeżeli tym sposobem chciano poprawić byt 
urzędników, to obrano drogę niewłaściwą, bo wy­
kroczono przeciw zasadzie powszechności. Nie 
miałbym nic przeciw podwyższeniu pensji tym 
urzędnikom, ale co do wniosku komisji wnoszę 
abyśmy przeszli nad nim do porządku dziennego

Poseł dr. Z a t o r s k i  odpiera ten zarzut. 
Komisji szło o to, żeby urzędnicy krajowi nie 
byli gorzej położeni jak urzędnicy państwa. Ta 
zasada jest najznpełniej słuszną; i przemawia za 
wnioskiem. (Brawo.)

Po odpowiedzi sprawozdawcy p. Skałkow- 
skiego, wniosek p. Rosnera pozyskuje tylko kilka 
głosów.

Poseł W e s o ł o w s k i  wnosi ażeby po wy­
razach „członkowie Wydziału krajowego" dodać, 
dla uniknienia\uiedokładnej interpretacji, „człon­
kowie zwierzchności gminnych", co sprawozdaw­
ca imieniem komisji przyjmuje.

Po krótkiej dyskusji formalnej co do niedo­
kładności w tytule ustawy, dostrzeżonej przez p. 
Pietruskiego, przyjęto ustawę w całości.

Poseł dr. R o s n e r  wniósł jeszcze opusz­
czenie jednego wiersza z rezolucji, wzywającej 
rząd, aby zaprzestał ściągania tych dodatków.

Po dyskusji, w której brali udział pp. Po- 
dlewski, Józef Jasiński i sprawozdawca, przyjęto 
rezolucję bez zmiany.

Z porządku dziennego następuje sprawozda­
nie komisji budżetowej o petycji gminy Przed­
mieście Marjampolskie o zapomogę dla pogorzel­
ców. Sprawozdawca p. W  e r n i c k i.

Komisja wnosi udzielenie zapomogi w kwo­
cie 1000 zł.

Poseł hr. Ł o ś  wnosi udzieienie 2000 zł., 
popierają go ks. Jasienicki i ks. Sawa.

Sprawozdawca imieniem komisji zgadza się 
z tym wnioskiem, który Izba prawie jednomyśl­
nie przyjmuje.

Z  porządku dziennego następuje sprawozda­
nie komisji edukacyjnej w przedmiocie wydawni­
ctwa Encyklopedji Antoniego Schneidra.

Sprawozdawcą komisji edukacyjnej jest dr.
Zoll.

Sejm upoważnia Wydział krajowy:
1) do zaniechania dalszych starań, poleco­

nych mu uchwałą sejmu z d. 16 października 
1871 r. co do wydawnictwa encyklopedji krajo­
znawstwa dla Galicji;

2) do nabycia materjałów p Antoniego Sznej’  
dra na własność kraju, ofiarując mu dożywo­
tnią płacę 600 złr. w. a. rocznie, płatną z fuu- 
duszn domestykalnego;

3) do oddania tych materjałów akademii u- 
miejętności w Krakowie bezpłatnie ao użytku, 
jaki za stosowny uzna i do zawarcia umowy z 
zarządem tej akademii o bezzwłoczne przyjęcie 
tych zbiorów, ofiarując jej, celem opędzenia 
czynszu za najem lokalności, potrzebnych na 
przechowanie tych zbiorów, roczną kwotę nie- 
przekraczającą 500 złr. w. a., i płatną z fundu­
szu domestykalnego przez lat pięć, a co najwię­
cej sześć, licząc od dnia oddania tych zbiorów 
akademii.

Poseł S k r z y ń s k i  zgadza się z wnio­
skiem, ale nie sądzi, ażeby ofiarując „skarby", 
trzeba było jeszcze za nie płacić. Mówca wnosić 
będzie opuszczenie odpowiedniego ustępu.

Dwa pierwsze ustępy wniosku przyjęto bez 
dyskusji.

Do trzeciego ustępu p. S k r z y ń s k i  sta­
wia zapowiedzianą poprawkę, dodając, że niepo­
dobna za to płacić, że „nieocenione te skarby 
wieki wieków w tym poważnym grobowcu spo­
czywać będą."

Poseł dr. M a j e r  wyjaśnia, że stan fundu­
szów akademii warunek położony czyni konie­
cznym.

Po jednem jeszcze przemówienia p.  Skrzyń­
skiego i dr. Majera odpowiada p. Skrzyńskiemu 
dr. Zoll, protestując w mowie swojej przeciw na 
zwaniu akademii umiejętności „poważnym gro­
bowcem."

Poseł S k r z y ń s k i  wyjaśnia, że pod temi 
wyrazami bynajmniej nie rozumiar akademii, po­
wiedział tylko, że akademia tym skarbem zbu­
duje poważny grobowiec.

Poprawka p. Skrzyńskiego upadła, ustęp 
bez zmiany przyjęto.

Z  porządku dzieunego następuje drugie czy­
tanie wuiosku p. Hausnera w przedmiocie zmia­
ny statu tu krajowego i krajowej ordynacji wy 
borczej.

W  sprawie tej zdania podzieliły się w ko­
misji. Większość złożona z pp. ks. Czartoryskie­
go, Hausnera i Aleksandra Jasińskiego, składa 
osobne sprawozdanie, którego referentem jest p. 
Hausner, mniejszość zaś t. j. pp. Zyblikiewicz i 
hr. Golejewski występuje osobno.

Obie frakcje komisji zgadzają się na to, że 
by Lwów wybierał siedmiu a Kraków pięciu po 
słów, większość jednak przyznaje prawo wyboru 
jednego posła także Bochni, Brzeżanom, Gródko­
wi, Sniatynowi i Złoczowowi, mniejszość zaś aa 
to się nie zgadza.

Zdaniem mniejszości miasta ordynacją wy­
borczą do gmin wiejskich wcielone, mają przy 
wyborach posłów misję cywilizacyjną względem 
lada wiejskiego. Wyborcy miejscy zmięszani z 
wyborcami gmin wiejskich, chcąc nie chcąc dzia­
łają na tych wyższością swojej oświaty i dokła- 
dniejszem pojmowaniem życia konstytucyjnego, 
stają się więc naturalnymi ich kierownikami z 
obszernem polem wpływu na wybór posłów z 
gmin wiejskich. Miasta w mowie będące pojęły 
dokładnie tę wzniosłą misję swoją, spełniają ją 
też gorliwie i skutecznie, doświadczenie bowiem 
wykazuje, że przy każdych nowych wyborach 
zdobywają na ludzie wiejskim coraz więcej wpły­
wu, i że za ich wpływem i przewodem gminy 
wiejskie dostarczają sejmowi coraz liczniejszy 
zastęp posłów, odpowiadających zadaniom życia 
konstytueyjuego.

Jestto wielka zasługa tych miast i miaste­
czek wobec sejmu i kraju.

Początkowo zachodziła obawa, że miasta i 
miasteczka wcielone do gmin wiejskich utoną i 
zginą bez śladu pośród przeważnej liczby wy 
borców wiejskich, obawy te jednak okazały się 
płonnemi, wyższość oświaty dowiodła i tutaj 
swej siły attrakcyjnej, przy każdych bowiem no­
wych wyborach, miasta w mowie będące nowe- 
mi szczycą się zdobyczami, a korzyści, jakie z 
tak pomyślnego rezultatn dla kraju i dla tychże 
miast samych wynikają, są daleko większej do­
niosłości, aniżeli gdyby miasta te otrzymały pra­
wo wybierania swych własnych posłów.

W edłn g  wnioskn p. Hansnera prawo] wyboru 
jed nego posła  otrzym ać miały trzy  jeszcze  miasta, 
Jaw orów , W ieliczka i żó łk iew , wnioskodawca j e ­
dnak odstąpił od tego  żądania w komisji.

P oseł K a m i ń s k i  jeszcze  przed odczytaniem  
sprawozdań wnosi, aby sprawozdanie w iększości 
w zięte zosta ło  za podstawę obrad, i ieb y  zw iększo- 
uy kom plet skonstatowanym  został.

M a r s z a ł e k  odpiera, że konstatowanie kom ­
pletu należy do m arszałka, a sprawozdanie w ięk­
szości zaw sze je st podstawą obrad, chyba że Izba 
inaczej uchwali.

P oseł K a m i ń s k i  wyjaśnia, że miał na my­
śli skonstatowanie kompletu przez odczytanie listy, 
nie miał zaś zamiaru robić m arszałkow i zarzutu.

P oseł G r o c h o l s k i  zw raca uwagę, że p. 
Kamiński podniósł sprawę jeszcze  niew prow adzoną, 
bo je szcze  sprawozdanie odezytanem  nie zostało.

Po odczytaniu sprawozdania w iększości, spra­
w ozdaw ca mniejszości dr. Z y b l i k i e w i c z  zw ra­
ca uwagę na ważną różnicę między wnioskami obu 
frakcyj Izby , tę mianowicie, że w niosek m niejszości 
może zaraz w ejść w wykonanie, wniosek zaś w ię­
kszości dopiero po 6 latach, przy nowych w y b o r a c h  
powszechnych, gdyż iuaczej te miasta, k tóre tn. 
mają swoich poBłów wybieranych razem z gminami 
m iałyby, że tak powiem, posłów  d w o ja k ^ 11-

Poseł P aw eł P o p i e l .  G dyby cyfry statysty­
czne decydow ały, to zw olennicy wniosku mniej­
szości musieliby dać za w ygraną. Ale tutaj nie 
cyfry  mają rozstrzygać. A b y  drzew o reprezentacji 
krajow ej m ogło zapuścić korzenie, nie trzeba tego 
gruntu zbyt często pornszao. W  Anglii gminy i 
miasta, które upadły  od lat 100, zachow yw ały  
praw o wybierania, tymczasem w ielkie miasta fa ­
bryczn e, k tóre się szybko rozwinęły, pozbaw ione 
by ły  w yboru posłów , i reforma w yb orcza  dopiero 
po bardzo długiej walce dokonaną została , U nas 
w tych miastach, które żądają w yboru posła, nie 
rozw inęło się jeszcze  dostatecznie życie polityczne. 
Chociaż te miasta nie m ają w sejmie reprezentan­
tów , przecież nigdy przez tę Izbę nie zostały  p o ­
krzyw dzone. W  końcu w yznaje mówca, że także i 
ta  przyczyna każe mu się sprzeciw iać w nioskow i, 
że się obaw ia aby to nie w yszło na korzyść żydów , 
k tórzy  używ ając w szelkich przyw ilejów  rów noupra­
wnienia, posiadają w szystkie praw a odrębnośei, Z 
tych w szystkich  w zględów  m ówca je st w ogóle

przeciw ny w szelkiej reform y wyborczej* i w nosi 
przejście do porządku dzienuego nad wnioskami 
obu frakcji komisji.

P oseł S k r z y ń s k i  w dłuższem  przemówie­
niu ośw iadcza się za wnioskiem w iększości. Nie 
można komuś odmawiać należnego mu prawa dla­
tego, że ma do spełnienia misję cyw ilizacyjną, bo 
pod takiemi pozoram i możnaby w szystko wszystkim  
odebrać. Co do p. Popiela, m ówca silnie zbija j e ­
go zarzuty a raczej paradoksa. Miasta angielskie 
zdobyły  sobie prawo reprezentacji i p. Popiel chce 
żeby zdobyły  miasta nasze. Jakże jednak zdoby­
wać je  m ają? podaw ały liczne petycje, dopom ina­
ły  się Czy to nie w ystarcza? czy p. Popiel ż y ­
czy sobie barykad ? W ątpię, żeby się to zgadzało 
z je g o  nsposobieniem. (H uczne oklaski.)

O godzinie 2 min. 15 po połuduiu m arszałek 
przeryw a posiedzenie.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
—  O p e r a  l w o w s k a  składa się obecnie z 

następującego p ersou a lu : Ś p i e w a c z k i :  panny 
Gabbi, Marco, Botarelli, panie Dobrzańska, Tańsza, 
Skalska, Guerard, panna Bąkowska. Ś p i e w a c y :  
Zakrzew ski, Bonacieh, Mikulski, W ojnow ski (teuory), 
Valohieri, K oncew icz (barytony), Sprague, B orkow ­
ski, Guberski, Grecki (basy ).

—  Pociąg krakow ski spóźnił się w czoraj o k il­
ka godzin. O przyczynie spóźuienia otrzym ujem y 
następującą w iadom ość: „W czo ra j o g . 10 miu. 16 
w ykoleiły  się m iędzy Jarosławiem  a Pełkiniem  trzy 
wagony pociągu ciężarow ego, w ysłanego z w olam i 
ze L w ow a do K rakowa. W  jednym  z tych  w ago­
nów, które są w łasnością kolei czern iow ieck iej, za ­
łam ała się podłoga, w ół padł pod w agony, które 
p rzejeżdża jąc przezeń w ykoleiły  się z szyn. K ilka 
w agonów  zostało uszkodzonych. W  skutek tego 
wypadku spóźnił się dziś krakow ski pociąg po ­
spieszny o cztery  godzin y."

—  T rybunał hpelacyjny uchwalił na wniosek 
proknratóji nie zastanaw iać śledztw a, w ytoczonego 
pp. W ęglow skiem u i K oszczycow i, skutkiem czego 
obaj muszą pozostać w więzieniu.

—  W czora j obserw ow ało, pomimo późnej g o ­
dziny wielu ciekawych zaćm ienie księżyca, które po 
północy stało się zupełnem  N adciągająca od zacho­
du nad ranem burza dopiero rozpędziła  lubowników 
niebieskich fenomenów do domu. \V istocie, zb liża­
ją ca  się z każdą chw ilą lu rz a  zdała groźnie się 
przeastawiała. Cały horyzont w tych stronach palił 
się pożarem błyskaw ic, które co seknndę ośw ietlały 
w idokrąg. Przed godziną pierw szą nawet grzm ot 
daleki dał się słyszeć Mimo to burza ku nam nad­
ciągnęła dopiero ze św item .

—  W czora j zm arł we wsi sw ojej F irlejow ie dr. 
M ichał W ereszczyński, znany pow szechnie we L w o­
wie lekarz. Zm arły b y ł ojcem  p. Józofa  W eresz- 
czyńskiego, posła i członka W yd zia łu  kraj

—  Dla złożon ego  chorobą p. Ł azow sk iego, ma­
jo ra  wojsk polskich z r. 1831 nadesłał do Adm i­
nistracji Gazety Narodowej : p. J. R. 1 z ł. a. w.

—  S ł a u i - ł a w ó w ,  22 .sierpula. Ze zbliżającym  
się nowym rokiem szkolnym  1878 przybędzie w tu­
tejszej szkole w ydziałow ej żeńskiej połączonej z 
pospolitą, klasa 7ma. —  W pisy uczennic do tejże 
szkoły  ja k oteż  egzam ina wstępne uczennic pryw a­
tnych odbyw ać się będą w dniach 29. 30. i 31. 
sierpnia i w dniach 1., 2. i 3. września b, r. w 
kancelarji dyrekcji, w nowym gmachu szkolnym, pt*y 
nlicy Zabłotow skiej.

—  Z  K r a k o w a .  W czora j przejecha ło  przez 
K raków  z Petersburga na linię bo jow ą  38 w ago- 
uów napełnionych sucharami, przeznaczonem i dla 
w ojska m oskiewskiego.

W e w si Jeleniu w powiecie chrzanowskim , u- 
marł przedw czoraj Jan K anarek, żołn ierz z czasów  
napoleońskich, przeżyw szy lat 115 j który  pomimo 
zaniemienienia, chodził po dwa razy  na tydzień na 
pocztę o pół mili od leg łą , do Jaw orznia , będąc 
sługą gminnym.

—  Z y g m u u t  Noskowski, przebyw ający obe­
cnie ja k o  dyrektor T ow arzystw a m uzycznego „B o -  
dan“ w K onstancji, skom ponow ał ośm krakow iaków , 
które pośw ięcił i przesłał L isztow i. W  odpow iedzi 
otrzym ał od króla fortepianistów  bardzo pochlebny 
list, w którym donosi p. Noskowskiemu, iż utwór 
jeg o  wykonany był w W eim arze przez „znakom itego 
w irtuoza polskiego, Juliana Zarębsk iego." Stara­
niem L iszta  nowa kom pozycja N oskow skiego w yj­
dzie w krótce z drnkn w Lipska.

—  Teofil Zaleski, znany szczególn iej z pism 
humorystycznych i korespondencyj dziennikarskich 
pod pseudonimem Bociana z nad Nurca, zakończył 
ty c ie  w m ajętności sw ej K alejczycach , w pow iecie 
bielskim gnbernii grodzieńskiej. K iedy w rokn 1858, 
z jaw iły  się na w idow ni w arszawskiej Wolne żarty, 
w których w ystępujący panowie Bociany : Anczyc, 
K ostrzew ski, Laskarys, Lewestam , Św iderski i inni, 
mieli być dowcipuym l nie na samym ślizkim grua- 
cie dwnznacznika, a pod lekką form ą żartu pełnili 
służbę praw dziw ie obyw atelską, —  w ów czas i ś. p. 
Zaleski zaciągnął się do ich sz e re g u , ja k o  Bocian 
z nad rodzinnej sw ej rzeki Nnrca. Odtąd przezw i­
sko to b y ło  znane ja k o  synonim u czciw ego, ła g o ­
dnego a spraw iedliw ego w ytykania i karceaia b łę­
dów  społeczeństw a, karceuia braterskiego i o jco w ­
skiego, nie zaś doknczauia żądłem  zawiści i niena­
wiści, jak  to nieraz się zdarza . Zaleski zm arł w 
67yw  roku życia.

— M o s k a l  o  M o s k w ie .  Do Ne»* freie Presse 
pisze jeden z patrjotów  moskiewskich w Paryżu 
m ieszkający, list, który  brzmi J*k następuje : „P a ­
nie re d a k torze ! Nie ma aQi jednego czysto-m o- 
gkiewskiego serca, któzc^y nie krw aw iło się wobee 
katakomb lndzi poświęcanych obecnie w Turcji. 
W ielu ziom ków «®oich cierpł porówno zeraną, ale 
że mają rodźm y i majątki w M oskwie, nie śmią 
w ypow ied*ieć zdania sw ego otw arcie i publicznie. 
Bo jaklem ż prawem chce Moskwa siłą  zbrojną oy- 
w lUzować kraj, który »  pewnością nie na niższym 
od. niej znajduje się stopniu knltury ? W  Tnriyi o 
wiele ła tw iej aniżeli w M oskwie znaleźć wymiar 
Sprawiedliwości i w ięcej też znajdzie się lojalności 
w tureckich klasach rządzących. Cóż da się powie­
dzieć o kraju, gdzie  tajua policja  pod pierwszym 
lepszym  pozorem wdziera się w nocy do mieszkań, 
niewinne osoby z łóżek  poryw a, akuwa je  łańcu ­
chami, rzaca  na w ozy  i gubi gdzieś w pustyniach 
Sybiru? Jest to kraj, w którym  nie można w ygrać 
procesu, jeże li się nie przekupi pewnych osób u 
dworu; jest to kraj, w którym  inąi, mający w p ły ­
w ow e koligacje, może opuścić sw oją bez ża­
dnego powodu i w ypędzić ją  od siebie bez żadnych 
środków utrzymania z tej 11 racji, że jest krew nia­
kiem albo knzynem wysokiej osob istości! Żadna 
prośba do cara nie dochodzi w tym razie do rąk 
adresata. Co panu tn piszę, są to rzeczy  znane 
całem u św ia tu , i każdy Moskal to przyzna, jeżeli 
nie ma swych powodów do milczenia. Jakietuż tedy 
prawem m ięs*a ” 5 M oskwa w sprawy T u rc ji?  Ja- 
k iem i prawem g ibi się naród m oskiewski przyn aj­
mniej na la t dwadzieścia, naród moralnie zdrow y, 
naiwny, w ierzący, stanow iący p rzyszłość kraju, kt 
ra może być jeszcze  w ielką, jcźoH się zrznei . nie­
jedno jarzm o, a także i n iem ieckie? Jestem uro-



dzdnym Muskahan, prze z siedm lat żyłem  na W a ch o -; 
dtie, mam przeto prawo sądzić o rzeczy  i m ów ić ' 
o niej W ie iza j mi pan, że wyrażam  tu przekona­
nie bardzo wielu, rzec można połow y, wszystkich 
patrjotów , a mianowicie tych, którzy nie chcą po _ 
trupach dochodzić do zaszczytów  i goduości, i któ 
rzy  nie dadzą się odlepić blichtrem ani sław ą oku­
pioną nędzą narodn.

Gospodarstwo, p r z e m y s ł  i handel.
LWÓW. S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia 

22. sierp. 1877 ro k u : Pszenicy 100 kilogram ów  
10 zł. 09 c.; żyta 100 kilogrm . 7 z ł 16 c.; ję c z ­
mienia 100 kilogrm . 7 z ł. 13 c.; owsa 100 ki­
logram ów  5 zł. 96 c.; hreczki 100 kilogrm . 6 zł. 
50 c.; prosa 100 kilogrm . 6 z ł. 71 c.; grochu 
100 kilogrm . 7 zł. 15 c.; soczew icy  100 kilo­
gram ów —  z ł. —  c.; kukurudzy 100 kilogram ów  
—  zł. —  c.; fasoli 100 kilogrm . 10 zł. 41 e.; ziem ­
niaków 100 kilogrm . 2 z ł. 50 c.; siana 100 nilog. 
2 zł. 13 c.; słom y 100 kilogr. 1 z ł. 45  c.; metr knb. 
drzew a tw ardego 3 zł. 90 c.; m iękkiego 2 z ł. 91 c.

Miejski urząd targowy.
L w ów  d. 23. sierpnia 1877.

^ e j  snow e.
x.

Lwów d. 24. sierpnia.
Poseł Męciński poruszył dziś rzeczywiście 

ważny przedmiot w Izbie. Mianowicie uzasadniał 
on wniosek, tyczący się ulepszenia stanu zdrojo­
wisk krajowych. Zdrojowiska, w które, jak wia­
domo, kraj nasz obfituje, stanowią bardzo cenną 
część składową majątku narodowego. Dotychczas 
znajdowały się jednak te skarby naturalne ua- 
szej ziemi w uajwiększem zaniedbaniu. Prywatni 
właściciele zdrojowisk zrozumieli już tę prawdę, 
iż racjonalne stanowiących i własność zakładów 
kąpielowych urządzenie i wzgląd ua wygodę go­
ści niefcylko potrzeDne jest dla dobra pubłiczue- 
go, ale że to opłaca się im nawet bardzo do­
brze pod względem pieniężnym, gdyż niejeden 
dlatego wyjeżdżał za granicę, że nie chciał 
narażać się na niewygodę w krajowych zakła­
dach. Teraz jednak, gdy te zakłady porządkują 
się, a nawet można w nich znaleźć jaki kom­
fort, to nie wywozi za granicę tych pieniędzy, 
jakie kuracja kąpielowa kosztować musi. Mówca 
bardzo słusznie przytoczył Krynicę, jako przy­
kład szczególniej rażący. Ten największy w na­
szym kraju zakład kąpielowy, administrowany 
przez rząd, znajduje się pod względem wewnę 
trznego irządzenia w rzeczywiście haniebnym 
stanie. Gdy Szczawnica, Iwonicz, Lubień, Żegie­
stów i inne nasze zdrojowiska, znajdujące się w 
posiadaniu osób prywatnych, w ostatnich kilku 
latach zabudowały się pięknie i rozszerzyły się, 
to natomiast w Krynicy rząd prawie nic nie zro­
bił od dość długiego czasu dla wygody gości. 
Postawiono kiosk dla muzyki — oto i wszystko 
n& co zdobyła się szczodiobliwość c. k. dyrekcji 
i domen lasów w Bolechowie, dzierżącej zarząd 
zwierzchni nad Krynicą, dla upiększenia tego za­
kłada przynoszącego skarbowi trzydzieści i kil­
ka tysięcy złr. czystego zysku rocznie! Śmiało 
powiedzieć można, iż w ż a d n y m  zakładzie pry­
watnym niema tak mało pomieszkań skarbowych, 
w żadnym niema tyk mało łazienek w stosunku 
do ilości chorych, w żadnym spacery nie są tak 
zaniedbane, nigdzie goście nie są w tym stopniu 
narażeni na zdzierstwo prywatnych spekulantów, 
jak w Krynicy. Więc należy się wdzięczność hr. 
Męcińskiemn, iż wytknął w sejmie gorszące sto­
sunki, panujące w Krynicy pod względem naj- 
pierwszych potrzeb, szukających tam ulgi w cier­
pieniach chorych.

Dzisiaj dał sejm po raz wtóry bardzo za­
szczytne świadectwo użyteczności wystawy kra­
jowej roluiczej i przemysłowej, która ma być o- 
twartą dnia 6. września. Chodziło o dodatkową 
subwencję w kwocie 6.000 złr. w. a. na zwięk­
szone w skutek nawału zgłoszeń wystawców po­
trzeby wystawy. Jeden tylko poseł Golejewski 
(słabo sekundowany przez ks. Jasienickiego) wal­
czył zawzięcie przeciw subwencji, twierdząc, że 
z całą naiwnością wystawę urządza jakiś tam ko­
mitet dla zabawy, dla przyjemności swojej. Dali 
mu należytą odprawę pp. Jasiński Aleksander, 
dr. Goldman u, Tyszkowski, Abrahamowicz i spra­
wozdawca, p. Józef Badeni. Najostrzej natarł na 
p. Golejewskiego p Jasiński, powiedział mu bo­
wiem pomiędzy innemi, że ubliżałoby to powadze 
Izby, ażeby ktoś chciał na serjo zbijać podobne 
argumentu, jak te, któremi posługuje się hr. Go­
lejewski. Mniej więcej podobny sens moralny wy­
nikł także z odprawy, danej szanowne mc posło­
wi kołomyjskiemu przez sprawozdawcę p. B&Je-
niego. , ■ • T-,

Taki sam despekt spotkał także i p.̂  Eraz­
ma Wolańskiego, który obowiązki poselskie poj­
muje w ten sposób, jakoby to było podrzędną 
rzeczą, c o  poseł mówi, byle tylko jak najwięcej 
i jak najczęściej gadał! To też słusznie powie­
dział p Wolańskiemu poseł Torosiewicz z powo 
du filipiki jego przeciwko wnioskowi udzielenia 
subwencji na budowę drogi murowanej do kolei 
żelaznej na poprzek powiatu Podhajeckiego, że 
jeżeli p. Wolański zabiera głos przeciwko jakie­
muś wnioskowi drogowemu (gdyż gadanie o dro­
gach jest specjalnością p. Wolańskiego) to już 
ten sam iakt służy za dowód, że ów wniosek 
jest dobry i na uwzględnienie zasługuje, jeżeli 
p. Wolański próbuje go obalić. Izba głosowaniem 
swojem nad wnioskami p. VVolańskiego dziś i 
zawsze stwierdza w zupełności arcyniepochlebną 
opinię p. Torosiewicza o logice p. Erazma Wo- 
lańskiego.

Poseł Tadeusz Skalkowski po raz pierwszy 
przemawiał dziś z trybuny sejmowej, jako refe­
rent komisyjny. Ze zręcznie i ze znakomitym 
taktem 3 zadania swojego wywiązał się > 0 tem. 
nie potrzebujemy osobno upewuiać, gdyż jest on 
zanadto znanym w życiu publieznem.

Poseł S. referował projekt ustawy uwalnia­
jącej autonomicznych urzędników krajowych po­
wiatowych i gminnych, jakoteż nauczycieli od 
krajowych dodatków do podatków. Ustawa zo­
stała przyjętą znaczną większością głosów wedle 
wniosków komisji. Nie możemy jednak przemil 
czyć opinii naszej, że w gruncie rzeczy ustawa 
ta nie jest sprawiedliwą, bo jeżeli nędzny rze­
mieślnik i najbiedniejszy rolnik musi płacić 
wszelkie dodatki do podatków jakie tylko istnie­
ją, to czemuż mają mieć w tym względzie ja­
kieś przywileje wyjątkowe urzędnicy i funkcjo­
nariusze autonomiczni, którzy jak wiadomo nie 
są w takiej nędzy, żeby ich nie stać było na 
ponoszenie ciążarów obywatelskich zarówno z 
najuboższemi warstwami ludności. Poseł Rosner 
miał więc słuszność najzupełniejszą, g jy sprze­
ciwiał się uchwaleniu tej ustawy. Wszakże je­
żeli posłowie nasi sprzeciwiają się w Radzie pań­
stwa uwolnieniu ministrów i innych urzędników 
państwowych, to konsekwentnie nie wypadało 
posłom sejmowym uwalniać marszałka i innych 
funkcjonariószów autonomicznych od podatków 
krajowych.

Sąjui uchwalił na wniosek komisji naukowej 
nabyć od p. Antoniego Schneidera jego drogo­

cenne zbiorz dokumentów i druków, odnosz ąeych 
się do stosunków naszego kraju, i oddać je pod 
zarząd akademii umiejętności w Krakowie. P. 
Skrzyński bronił uporczywie zasady, że akade­
mia powinna z a p ł a c i ć  za ten dar, gdy to 
właściwie będzie dla niej ciężarem, ponieważ 
musi dać lokal na umieszczenie tych zbiorów — 
lokal za który akademia teraz czynsz pobiera. 
Pan Skrzyński w dziwny też sposób motywował 
swój wniosek, to też został przy głosowaniu osa- 
motuiony po bardzy żywej replice prezesa aka­
demii dr. Majera i dr. Zolla.

Punktem ciężkości dzisiejszego posiedzenia 
a nawet najważniejszą sprawą ze wszystkich, 
jakie traktowane były w tegorocznej sesji sej­
mowej, było sprawozdanie komisji statutowej o 
wniosku posła Hausuera, tyczącym się powięk­
szenia liczby posłów z miast.

Pierwszy przemówił p. Paweł Popiel, jeden 
z najskrajniejszych ale też i najzdolniejszych 
konserwatystów naszych. Mowa jego pod wzglę­
dem stylu jest znakomitą, jakkolwiek z tenden­
cją jej truduo zgodzić się, gdyż stanął zupełnie 
na tern stanowisku, ua jakiem stoi antinarodo- 
wa szraerlingowska ordynacja wyborcza, to jest, 
sprzeciwił się wszelkiemu powiększeniu liczby 
posłów z miast.

P. Skrzyński mówił świetnie za pomnoże­
niem liczby posłów miejskich, poczem obrady od­
roczono do wieczora

Uwagi niniejsze pisane są w czasie posie­
dzeń sejmowych, więc z natury rzeczy wynika, 
iż muszą być nader zwięzłe.' Z tego też powodu 
wspomnieliśmy tylko bardzo pobieżnie o wniosku 
hr. Tyszkiewicza, żądającym, ażeby sejm we 
zwał rząd do wystarania się w właściwej drodze 
konstytucyjnej o uwolnienie spadków poniżej 
wartości 500 złr. od fiskalnych taks skarbowych 
Kto wie jak smutne skutki ekonomiczne a na­
wet poniekąd i społeczne wywierają taksy spad­
kowe na lud nasz wiejski, ten ocenić zdoła do­
niosłość praktyczną posła kolbuszowskiego.

wani. Przygotowania do poboru rozpoczną się 
niebawem. (Presse).

B ukareszt d. 22. sierpnia. Silny oddział 
tureckiej piechoty usiłował przedwczoraj, już po 
drugi raz od Plewny atakować Tuezenicę, wieś 
przez lorpoczty moskiewskie zajętą, a 2 mile ua 
południowy wschód od Plewny położoną. Przy­
jęto Turków silnym ogniem działowym i cofnęli 
się oni napowrót do Plewny, straciwszy 164 i 
zostawiwszy zabitych i ciężko rannych na placu 
boju. ( Presse).

K on stan ty  nopal d. 20. sierpnia. Sulej- 
man basza nie połączył się jeszcze z Osmanem 
baszą. Komunikacje między stanowiskiem Mo 
stali w przesmyku Szipua, a główną armią je ­
szcze nieprzerwaue. Potyczka z moskiewskiemi 
forpocztami w pobliżu przesmyku Szipka, odbyła 
się w tak zwanym przesmyku Nidar, i nie przy­
niosła żadnego rzeczywistego skutku Oczekują 
ważnych wiadomości z teatru wojny. (DL. Ztg.)

Ateny 21. sierpnia. Z Korfu nadeszły 
nowe przesyłki broni do Aten. Na tureckiej 
granicy zbierają się znaczne wojska. Liczne 
oddziały ochotników, których rząd turecki wy­
dalił, przybywają, i wcielone będą do armii i 
floty. (Deutsche Zth)

Szumią 21. sierpnia. Mehmet Ali basza, 
który d. 18. wyjechał na inspekcję do Eski-Dżu- 
maja i Razgradu, ma powrócić jutro. Miasto Rusz- 
czuk znowu bardzo wiele ucierpiało w skutek 
przedwczorajszego bombardowania. Jedna fa­
bryka i wiele domów spaliło się, wielu miesz­
kańców zabito i poraniono. Sulejman basza do­
nosi dzisiaj, że awangardy jego prawego skrzy­
dła posunęły się do Bebrowa, a forpoczty do 
Eleny, dalej donosi on, że w tych dniach rozpo­
cznie się wielka bitwa w przesmyku Szipka, 
gdzie miał się skoucentrować bałkański korpus 
Moskali. Od Plewny i Itazgradu nic nowego. (Ncue 
fr. Pesse.)

Telegramy innych pism.
C z c r n io w c e  d. 22. sierpnia. Z Bukaresztu 

donoszą d. 21 bm.: W kołach rządowych twier­
dzą, iż poszczęściło się misji Bratiana, ale szcze­
góły dotąd nieznane. Ks. Karol ze swoim jene 
ralnym sztabem jest w Korabii. Zawsze mówią 
o samodzielnej operacji ua tyłach Osmana-baszy. 
lecz sądzą także, iż wojna dla braku pieniędzy 
przerwaną będzie przez zimę. Dyplomatyczny 
świat twierdzi na pewne, iż gdyby Moskale przez 
wrzesień i październik nie posunęli się zwycięz- 
ko, to mocarstwa wśród zimy pośredniczyć będą 
(N . f r .  Presse.)

O z e r n lo w c e  d. 22. sierpnia. Z Sistowa 
donoszą d. 20. bm.: Kilku jenerałów i wysokich 
dostojników, którzy byli na urlopie, powołano te 
legraticzuie. Kilka potyczek forpoeztowych mię­
dzy Eleuą a Tyruową budzą obawę, iż Turcy, 
wbrew ogólnemu twierdzetiu, nie ograniczą się 
na samą defenzywę, ale gotują się do ataku na 
moskiewskie pozycje, i teraźuiejsze potyczki są 
tylko pozornemi. Domyślają się, że Ejub-basza 
pod Razgradem otrzymał znaczue posiłki. Pa­
górki na prawym brzegu Lomi pod Branca i Se 
nowo, dopiero w ostatnich dniach obwarowano 
(N. f r .  Presse.)

K o n s t a n t y n o p o l  d. 22. sierpnia. Na żą­
danie Mehemeta Ghasi baszy, syna Szamila, przy 
armii Muktara przebywającego, kilku przy nim 
służących oficerów moskiewskich, jeszcze nim 
wojska tureckie wylądowały u brzegów Kaukazu, 
uda się w głąb kraju w tym celu, aby mahome- 
taóską ludność wezwać do emigracji do Turcji. 
Oficerowie ci przebywają jeszcze na Kaukazie, i 
po cichu organizują tę emigrację.

Nowy wielki szeryf Mekki, nim odjechał do 
Arabii, zawezwał wiernych w Lndjach, aby dalej 
zbierali składkę na turecką armię. (Tagblatt.)

K onstantynopol d, 22. sierpnia. Nazif 
bej, gubernator Sliwna, otrzymał rozkaz, aby do 
stawi! oznaczoną liczbę podwód, które za woj­
skami Sulejraaua-baszy, do Bebrowa zdążającemi 
przewiozą żywność. Sądzą więc tutaj, że armia 
Sulejmaua-baszy otrzymywać będzie żywność z 
Jamboli, a nie z Warny, jak armia Mehemeta- 
Alego. Korpus egipski, który wzdłuż brzegu posu­
nął się do Kustendżi, spostrzegłszy, że to miasto 
jest w ręku Moskali, cofnął się do Maugalia. 
(Tagblalt.)

B u k a r e s z t  d. 22. sierpnia. Tureckie po­
zycje pod Plewną urządzone jak prowizoryczna 
forteca i uzbrojone w ciężkie działa. Turecki 
korpus pod Bazarczykiem otrzymał 17. znaczne 
posiłki i posunął się ku Czernawodzie i Dobru- 
czy, zagrażając armii Ziminermaua, ( I reste).

E rzeru m  18. sierpnia o 9. wieczór. (Ro­
mańskie wojska atakowały moskiewską redutę 
w Ani, ale po silaem ostrzeliwaniu reduty cofuęły 
się o swego obozu. Wczoraj była w tutejszej 
okolicy straszna gradowa burza, która przynaj­
mniej 20 procent zbiorów zniszczyła. Moskale 
wysłali rekonesans w kierunku Zaim, dziewięć 
mil od Karsu, ale nie odniósł on żaduego skutku. 
W Gueules widziano inną moskiewską kolumnę. 
Krążąca tutaj pogłoska, jakoby szach Persji wy­
słał 10 000 na turecką granicę, nie potwierdza 
się dotąd. Epidemie ciągle grasują w  szpitalach.

Słychać, że milion Czerkiesów chce emigro­
wać do Turcji. Hobart basza udał się do Si- 
nopj. (Bióro Ptutera.)

Bukareszt d. 20. sierpnia. Jenerał ksią­
żę Kurczyński otrzymał dowództwo nad moskiew­
skiemi awangardami ua miejsce jen. Hurki. Je­
nerał ks. Mirski komenderuje między Tyrnowem
a Szipką, a ks. Lcuchtenberg pod Eleną. (N. f r .  
J^resee.)

, d. 22. sierpnia. Car lekko za­
słabł. Mehemet Ali przybył wczoraj z Szumli do 
Razgradu; towarzyszy mu dawny angielski puł­
kownik, Baker, który ma otrzymać komendę.

Główna kwatera z powodu często powtarza­
jących się wypadków na kolejach, zmusiła towa­
rzystwo lumuuskich kolei do płacenia za każde­
go zabitego żołnierza l.ooo franków, za oficera
12.000 franków. (^ref*e-) .

Buka»*es*t d. -2. sierpnia. Załoga rumuń­
skiego parowca „Ada opuściła go i spaliła, 
gdyż wpadł na mieliznę, 1 zachodzło nie­
bezpieczeństwo, źe zabiorą go 1 urcy, którzy 
go ostrzeliwali. (Presse.)

K ra k ó w  d. 22. sierpnia. Moskiewska straż 
graniczna schwytała znaczną ilość młodzieży, 
przed poborem uciekającą, i eskortowała ich w 
głąb kongresowej Polski. (Presse.)

Szum ią d. 22. sierpn ia . B aszybożu k i pod 
R ahow ą za b ra li je d e n  rum uński statek , n a ła d o ­
w any bron ią , za bra li broń , a  za łogę  okrętow ą 
w zię li do n ie w o li. 'C z ę ś ć  za ło g i wskoczyła do 
rzek i i u tonęła . ( Egyertetes).

P e t e r s b u r g  d. 21. sierpnia. Według "u- 
rzędowych wykazów ma się w c&łem państwie
760.000 popisowych stawić do poboru. Według

stąpienia z całą potęgą przeciw Turcji. Skut­
kiem tego atoli będzie, że wyzyskanie możliwych 
zwycięztw nie leży w ręku samej Moskw/, ale 
w ręku trójcesarskiego przymierza, które przyję­
ło program Moskwy w majowej nocie do Anglii 
rozwinięty. Poboczny czysto-nmskiewski program 
jak odzyskanie chwały moskiewskiego oręża, i 
mocarstwowego stanowiska Moskwy, jest tak dla 
Austrji jak i dla Niemiec zupełnie obojętnym. 
Polityka Niemiec nie weszła dotąd w żadne zo­
bowiązania i w przyszłości nie będzie się też 
zajmować ani próżnemi demonstracjami ani do­
niosłą interwencją. Austrja i Niemcy mogą się 
spokojnie przypatrywać Moskwie, która teraz 
mniej jak kiedykolwiek może myśleć o przekro 
czeniu granic jakie sobie sama w obec Europy 
wytyczyła. ___

Z Turnu Magurelli donoszą do Pester Lloy 
da : „W  wojsku rumuńskiem, które Nikopol za­
jęło, panuje tyfus od kilku dni ; liczba chorych 
zwiększa się codziennie. Jenerał Dawila naczel­
ny lekarz rumuńskiej armii przybył ztamtąd 
wczoraj, i bez ogródek opowiadał, że szeregow­
cy od tygodnia nie dostali ani chleba ani mięsa, 
a korpus oficerski tylko wyjątkowo może sobie 
pozwolić takiego zbytku jak —  napicie się wo­
dy z octem. Skutkiem tego jest, że w armii za­
panowało ogólne zniechęcenie pierwej aniżeli się 
spotkała z nieprzyjacielem. Cóż to będzie wtedy 
gdy szybki ogień Turków armię tę pustoszyć 
zacznie! *

W nocy z soboty na niedzielę, tj. 11. na 12. 
sierpnia podczas deszczu strumieniem lejącego, 
zaatakował Osman basza moskiewskie pozycje 
przed Plewną, i zajął całą okolicę Plewny. Wal­
ka trwała całą noc, a skutkiem jej jest, że mo­
skiewskie forpoczty stoją dzisiaj (12.) o 12 kilo­
metrów od Nikopola.

Telegramy Gaz. Nar. i ostał. wiaioiości.
Gdy pierwsza część zaprojektowanego przez 

komisję adresu, tycząca się spraw wewnętrznych 
przyjętą była przez koło poselskie ua posiedze­
niu 21. t. m. prawie z powszechuem zadowol- 
uieuiem, druga część projektu tycząca się spraw 
zagrauicznych ulegała licznym krytykom. Z po­
wodu, że myśli w niej zawarte nie były jasno 
wyrażone, i podlegać mogły różuemu tłumacze­
niu, wniósł pan Skrzyński poprawkę, którą umie­
ściliśmy wczoraj. Kilka ustępów w tej poprawce 
aby nie były dwuznacznie tłumaczone, potrzeba- 
by zmienić koniecznie, jeźliby miała być przy­
jęta. Mianowicie bliżej określony powiuien być 
ó w s y s t e m a t  p r z e m o c y  i b e z p r a w i a ,
0 którym ta poprawka w dwu miejscach mówi.

Inną poprawkę wniósł poseł Chrzanowski, 
członek komisji adresowej. Przytaczamy ją tu 
dosłownie. I ta poprawka podwójnemu jak ustęp 
odnośny komisji podlega tłumaczeniu, i to wprost 
sobie przeciwnemu. Koniecznie i ta poprawka 
potrzebuje ustępu, któryby ją ochronił od tej 
możliwości podwójnej a różnej interpretacji. Po­
dajemy więc tę poprawkę, z dodatkowym ustę­
pem, który jako konieczny uważamy. Z tym do­
datkowym ustępem poprawka p. Chrzanowskiego, 
zasługuje na poparcie ogólne. Bez tego dodatku 
kołu odrzucić ją powinno. Dodatkowy ten ustęp 
wyjaśniający prawdziwą myśl poprawki w innych 
ustępach, drukujemy w tekście w klamrach roz 
strzelonemi czcionkami.

„Twej to mądrości Najj. Panie, zawdzięczają 
ludy monarchii, że Austrja dotąd używa błogo 
sławieństwa pokoju, a według oświadczenia rzą­
dów obu połów monarchii, -.niczeni niezwiązana, 
zachowała sobie zupełną wolność postanowień 
na przyszłość.

„ Praguiemy najgoręcej, aby w godzinie, Two- 
jem postanowieniem wskazanej, monarchia pod 
Twoim Najj. Panie przewodem, silna ofiarnością 
swych ludów, zaważyła na szali wypadków, 
które wtedy tylko ułożyć się mogą do równo­
wagi stałego i błogiego pokoju, gdy powszechna
1 równa s p r a w i e d l i w o ś ć  w y m i e r z o n a  
b ę d z i e  p r a w o w i t y m  d o m a g a n i o m  s i ę  
k a ż d e g o  h i s t o r y c z n e g o  n a r o d u .  (A 
t a k i m  w p i e r w s z y m  r z ę d z i e  n a r o ­
dem,  k t ó r e m u  s p r a w i e d l i w o ś ć  w y  
m i e r z o n ą  b y ć  w i n n a  j e s t  tak s r o d z e  
u c i ś n i o n y  n a r ó d  p o l s k i . )

„ T y  sam N ajj. Panie za k ła d a ją c  potęgę z a ­
ch w ia n e j przed  la ty  a  dziś od rod zon e j m onarchii, 
ua uznaniu  h is to ry czn y ch  i n arodow ych  praw  
T w oich  ludów , w sk a za łe ś  narodom  i rządom  p o d ­
w alinę, na k tóre j o p ie ra ć  się w in ien  w szę d z ie  
porządek  lu d zk ich  sp o łeczeń stw . W uznaniu tej 
zasad y , w n aśladow aniu  teg o  p rzyk ła d u  p rzez  
państwa i rzą d y  le ż y  za b ezp ieczen ie  na długą 
przyszłość żyw otn ych  in teresów  m on arch ii, oraz 
pożądan ego d la  niej i d la  św ia ta  pokoju .

„Przy tej zasadzie staliśmy i stoimy, my Po­
lacy, naród pozbawiony od lat stu politycznego 
bytu, ale na/ód, który nic nie uronił z żywo 
tnośći swojej, naród którego duch niezłamany 
przeciwnościami, nie opuścił i nie opuści sztan­
daru zachodniej cywilizacji, pod którym walczył 
przez wieki i ponosił ofiary bez końca.

„D l a u rz  e c z y w i s t  n ien  i a t e j  z a s a ­
dy, z potęgą a nawet bezpieczeństwem monar­
chii nierozdzielnie złączonej, gotowi jesteśmy 
ponosić i dzisiaj wszelkie ofiary, jakichbyś Najj. 
Panie, od nas zażądał

„Z tem oświadczeniem, z głębi serc i prze 
konań naszych wypowiedzianem, łączymy prośbę 
do Boga, aby Ciebie Najj. P a n i e  raczył wspierać 
zawsze Swoją wszechmocną i świętą opieką.®

O p rócz tego w n iósł zn ow u  p ro jek t adresu  i pan  
S m arzew sk i. M a być  ten p ro jek t ba rd zo  d ob rze  
n apisany, i o  ile  w n os ić  m ożna z g ło só w  pos łów , 
ma n a jw ięk sze  szan se  pow od zen ia .

Z wczorajszych i dzisiejszych telegramów 
widać, że walka w przesmyku Szypki była bar­
dzo zacięta i że Turcy musieli wziąć górę, skoro 
tak forsownemi marszami wysłauo walczącym 
tam wojskom posiłki z Tirnowy. Zresztą komu 
nikacja wojsk moskiewskich, walczących w prze­
smyku Tiruowa, z główną kwaterą musi być 
przeciętą przez Osmana baszę, który jeszcze 22. 
sierpnia ruszył z Selwi na Gabrowo, skoro już 
tylko urzędownie Moskwa podaje wieści o tern, 
co się działo w przesmyku d. 21. sierpnia, w 
pierwszym dniu walki. I już w pierwszym dniu 
musieli Turcy część trzy mile długości mającego 
przesmyku zdobyć, skoro jest mowa, że trzy 
działa tureckie gdzieś tam spadły w przepaść. 
Ażeby wojska inne nie poszły w pomoc Moskwie 
do Szypki, rozpoczęli Turcy na wszystkich punk­
tach dnia 22. sierpnia atakować moskiewskie 
pozycje. __________

„W  oczywiście inspirowanym artykule wstę­
pnym pisze National Ztg. :

„Klęski Moskwy osłabiły jej powagę wobec 
polityków europejskich, okazało się bowiem, że

K o n s t a n t y n o p o l  23.  sierpnia 
wieczór. Mówią ii  Sulejman basza o* 
panował przesmyk Szypki, opuszczo­
ny przez Moskwę Moskale, którzy by­
li się ustawili przed przesmykami 
Demir Kapu, cofnęli się ztamtąd.

(Przez Demir Kapu prowadzi droga do Ele­
ny i Bebrowy. Więc z Eleny cofnąć się musieli 
M osk ale , zagrożeni na swych tyłach przez Meh- 
meta A le g o  ; p. r.)

Z powodu wzrastającego zaburzenia, 
wywołanego przez rozbójników u granic 
tureckich, Porta wystosowała notę do Aten, 
aby rząd grecki ternu stanowi rzeczy poło­
żył koniec.

Dzisiaj Abdul Kherim stawał przed 
sądem wojennym.

K o n s t a n t y n o p o l  23 . sierpnia  
Telegram  M ehm eta A lego z dnia 22. 
sierpnia potw ierdza klęskę M oskwy, 
k tóra  uderzyła na Turków  pod E sk l- 
Ożuma M oskw a odpartą została, po  
niósiszy w ielkie straty. Turcy zdobyli 
dwa działa.

Wczorajszy telegram komendanta Larissy 
donosi o zniszczeniu 200 greckich rozbójni­
ków pod Lnrissą.

llassim basza uwolnił muzułmańską lu- 
dność miejscowości, leżących w pobliżu 
Szipki.

Ateny 2 3 . sierpuia.|Na wyspie K r e ­
cie wybuchło powstanie. R odziny tu ­
reckie uciekają do fortec, a chrzęści- 
anie cofnęli się w góry. W  B aryptron  
(departam ent Canea) i w B arhalicho- 
ri (prow incja R etliyniuo) przyszło do 
starć, przyezem  padło 3 0  T u rków  a 
17  rhłześcian.

P e t e r s b u r g  2 3 . sierpnia (urzę­
dowe.) Jest pogłoska, i*  w ojska nio- 
sk ic o sk ie  odparły j»ó bohatersku  d 
21. sierpuia dziesięć ataków  turec­
kich. Trzy działa baterji tureckich, 
strzałam i naszem i uszkodzone, spa­
dły w przepaść. B zisiój w nocy przy­
będą u n s/e  posiłki, które jednego  
duia zrobiły 4 0  do 0 6  wiorst- Nasze 
straty stosunkowo nie w ielkie, lecz 
niestety wielu oficerów obyło  z sze­
regu. Straty tureckie ogrom ne. W o j­
ska w SzypOe stoją  pod dowództwem  
jen erała  R oroszyóskiego i stoleiow a.

W i e d e ń  24. sierpnia. P odłu g ua- 
deszlych tu dzisiaj w iadom ości, głó­
wna bitwa rozpoczęła się pozawczo 
raj rano na całej linii m oskiew skiej. 
Za B ałkan am i w wąwozie Szypki w ał­
czą w ojska Sulej m ana baszy. I.cwe 
skrzydło m oskiew skie zaatakowane  
pod w odzą M ehm eta Alego, w alczy w 
trójkącie K il fssar-BebroworTJ m o n o . 
Mą prawe skrzydło uderzył Osm an  
basza na drodze z Seiwi do Gabro- 
wa. B itw a trw ała-i przez dzień wczo­
rajszy.

W  ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy :

Londyn 24, sierpnia. „M orning ad- 
wertiser“ dowiaduje: się, że Auglia przy£ 
stąpi do niemieckiego protestu przeciw o- 
kTUcieóstwom tureckim.

„Office Reuter“ donosi z Konstantyno­
pola, iż w 19 dystryktach Tessalii ogłoszo­
no stan oblężenia.

K o n s t a n t y n o p o l  2 4 . sierpnia. 
Zapew niają, że przednie straże S u le j- 
m ana zajęły Bebrow ę, na drodze do 
Tirnow y (z tej strony B alkanu) le­
żącą.

Główne, siły armii Sulejmana mają u-
derzyć na oszańcowania w przesmyku 
Szipki.

W Adrjanopolu wczoraj powieszono 11 
Bułgarów, między temi trzech notablów z 
Karłowy.

porządzenie co do formowania czwartego 
batalionu Kolejowego w Moskwie, który przy­
łączony być ma do czwartej brygady sa ­
perów'.

L o n d y n  dnia 23. sierpuia. Depesza 
Timesa z Szumli dnia 21. sierpnia: Mehe­
met Ali odbywał wczoraj i pozawczornj 
przegląd wojsk tureckich w Eski-Dżumai, 
udał się dziś do Razgradu, i wraca jutro 
do Szumli.

P a ry ż  dnia 23. sierpnia. Po odbytym 
dnia 4. września przeglądzie wojsk pod 
Montbrisson, Mac-Mahon zwidzi departamen- 
ta Indre et Loire, Yienne, Charente, Dor­
dogne i Gironde.

B ru k se la  dnia 23. sierpnia. Minister 
Malou oświadczył, że zupełnie zmyśloną 
jest wiadomość jednego paryskiego dziennika, 
iż parlament belgijski ma być zwołany dla 
uchwalenia wojskowego kredytu, i że posta­
nowienie dotyczące powzięto na tajnej 
radzie w obecności króla i pruskiego na­
stępcy tronu.

Zagrzeb  dnia 23. sierpnia. Od trzech 
dni toczy się walka zacięta koło Czarnego 
Potoku między Turkami a powstańcami pod 
dowództwem Goluba i Babicza. (Pol. Cor.)

W ie d e ń  dnia 23. sierpnia. Politische 
Correspondenz dowiaduje się, iż austryacki 
ambasador w Konstantynopolu otrzymał po­
lecenie przyłączenia s'ę do kroków niemie­
ckiego ambasadora co do okrucieństw, po­
pełnianych przez Turków na jeńcach i ran­
nych moskiewskich. Podobny krok podjął 
w Konstantynopolu i gabinet włoski.

B erlin  dnia 23. sierpnia. Bismark dziś 
popołudniu odjechał do Gastein.

B u k a resz t dnia 23. sierpnia. Sulejman 
basza ponowił wczoraj szturm na przesmyk 
Szypkę, podczas gdy Osman-basza wysuną­
wszy się z Selwi uderzył na Moskwę. Dzisiaj 
rano nadeszła depesza potwierdza, iż wczo­
raj wszędzie skończyło się zwycięzko dla 
Moskwy. ( Polit. Corr.)

B elgrad  dnia 23. sierpnia. Od kilku 
dni odbywają się u księcia Milana ważne 
narady, w których biorą udział Risticz, mi­
nister wojny i kilka obecnych tu moskiew­
skich znakomitości. Tymczasem przesłano sze­
fom obwodowym poufne zlecenie co do 
mobilizacji milicji. (Polit. Corr.)

B ukareszt dnia 28. sierpuia. Moskwa 
miała wczoraj dziesięć tureckich szturmów 
odepr/.eć. Pod osobistem dowództwem Osmana 
baszy koło Selwi przedsięwzięty rekonesans 
silny miał wczoraj książę Mirski również 
odeprzeć. Turcy mieli na obu pobojowiskach 
wielkie ponieść straty.

nic A lók san d rja  duia 23. sierpnia. Na 
francuzkim okręcie wojennym Correze, w 
drodze z. Saigbanu do Snez wybuchła cho­
lera, w czasie, gdy przepływali koło Aden. 
Z Osady umarło 50 a chorych jest 150.

W  teatrze hr. Skarbka.
W  sobotę dnia 25 . sierpnia.

P ierw szy w ystęp p. G. V A LC H IE R I, barytona.

T r a i i u t a
Opera w’ 4; aktach Józefa  V erd i’ego. 

Kapelm istrz p. Jarecki.
-Początek o godzin ie7m ej w ieczór.

Osoby; uijsyące- chęć w stąpienia do cbórn, m ogą się 
zg łaszać między' godziuą 9tą a lO tą rano do teatru 

.ńa salę próbj na III piątrze pod 1. 60.

Przyjechali dnia 24. sierpnia 1877.
H O TEL Z O R Ż A : J. hr. Badeni z Krakowa. 

J. Idyck i z M oskwy. A. Syroczyński z Moskwy. E. 
N y k V  z 'M oskw y. M. B. Em inger z W iednia . S. 
Tw orkow ski z Trościańca R. HorodyBka z P iadyk. 
K. K ościeiska z Moskwy.

HOTEL EU RO PEJSK I: Tonnert z Prus. W . 
Ronka z Pienfak. J. Gnoiński z K rasnego.

H O TBL L A N G A : S. Mossman z B aw arji. 
H OTEL ANGIELSKI : S. D worski z P rzem y­

li* . K. D rzew icki z Tarnopola.
H O TEL W A R S Z A W S K I: W . Smuliński z Za- 

Lesia. K. Zaw acki z Sterszyc. W . G abrigel z B ro ­
dów. A . Ochocki z B iałej-boźn icy. H. Tnszański z 
W iednia.

HOTEL K R A K O W S K I: J . T apert z R adzie - 
chowa. T . K łópatow ska z W ołyn ia .

HOTEL KUHNA : M. W acyn icz  z Przemyśla. 
J. Jetrzeck i z Kamionki.

Węgier, kred. 
Anglo-austr 

Kolej Kar. Lud. 
Kolej połndn.

180.30 
84 50 

246 25 
71.75 

172.50

dodatkowego ukazu, odbędzie się pobór we wszy- j potęga Moskwy wystarcza jedynie tylko na za- 
stkich prowincjach państwa. Kontyngens rekruta czepienie Turcji, ale byłaby niedostateczną wobec 
wynosi 436.000 i wszyscy rekruci do końca maja I angielsko-austrjackiej koaclicji; i tylko trójce- 
przyszłego roku muszą być należycie wymusztro-' sarskie przymierze dało Moskwie możność wy-

0Tylko w jednej czfiei weterajtzego numeru 
drukowane.)

P e t e r s b n r g  dnia 23. sierpnia. 
(Urzędowe). Z Górnego Studzienin d. 22. 
sierpnia donoszą: Nasze wojska cią 
gle odpierają tureckie ataki na prze­
smyk Szypki. Jenerał Radecki udaje 
się tam w pomoc. Marsz wczorajszy 
Turków z Łowczy na Selwi, wczoraj 
zastanowiony, dziś podjęty na nowo. 
Wojska nasze obsadziły pozycję przed 
Selwi

Bod Plew ną w szystko spokojnie  
Od strony Ruszczukn, Razgradu, Szu­
mli i E sk i Dżnm ai usiłow ali Turcy  
przełam ać nasze straże przednie.

Petersburg dnia 23. sierpnia (urzędo­
we). P ra io ite ls tw im ng W ie d n ik  ogłasza roz-

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ, 
WIEDEŃ 24. sierpnia 1877. 

godzina 10 minut 50. przed południem.
Akcje kred. 185.— . Anglo-austr 85. —
Kolei Kar. Lnd. 247.— . Kolej połnd. 73 —
Unionasbank 59.75. Napoleondor 9.67 :/v  
Usposobienie, stałe.

W IE D E K  24. sierpnia 1877. 
godzina 2. minut 15. po południa 

Lesy kredytów* 162.50.
Akiye fran.-anst. —.—.
Unionsb&nk 60.— .
Nordbahn 187. — .
Kolej AlOld. 114,— .
Kolej Lw.-ezer. 122.— .
Rndolfsfcahn 110 50.
Węg.obl. pań. w zł. 64 35.
Losy z r. 1864 134.50.
ferkehrsbahn 86.50.
Węg. galic. kolej 9 0  25 .
Bankverein 64.— . .
Kolej Albrechta 34.— . Marki niemieckie ct
Rosyjski rubel papierowy 1.24*/,
Usposobienie: stałe.

Berlin, 23 sierpnia Rnss. Banknoten 211. Cre­
dit. ket. 311 — . Lombarden 121.— Galizier 104.10 
Staatsbahn — . RnmSInier 15 90 Oesterr.-Bank- 
noten 168.60. Usposobienie — .

K asa galic. Tow . kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje, 

85 50 86 —

K olej E lżbiety 
Węg. Nordostb. 109 50 
Węg. Ostban. — .—•
Galic. indemniz. 85  —  
Kolej siedmiog. 95 50 
Losy tureckie 
K olej państw.
Losy węgier.

14 50

74 80 
59 15

570 Listy zastawne po
4°,10 „ po . (o —

Lwów. duia 24 sierpnia 1877.
78 — 78 60

m ■ M m m a i
Pociągi kolejowe.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
1)0 KRAKOWA: e godzinie 11 min. 8 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rw o  (pociąg 
osobow y), o  godz. 4 miant 45 po poła dnia (poeiąg 
aięnaay);



b w

Lwów, z Izby handlo­
w i dnia 23 sierpnia.
J. Akcje za sztukę. 

{bii* kripocii bieżącego.) 
KoUj gal. Kar. Lud.

Lwów, -Czers. -Jasa; 
liJibkE bip. gal. po jłOO-
Usnkn kred. gal. po 200 «Ł 
.11. Listy sast. za 100 zł 
(bo* knpoaa bieiąoego) 

Tow, kred. gal. 5 pr. w. a. 
0 .  .  * pr. w. a.
,  .  „ 8 pr. okrea.

Hanka aip. gal. 6 pr,
Qv,i, saki. kred. włość. 6 pr

111. Listy dłużne 
za 100 zł.

Ogól. reL kred. b k ł. dla 
Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie *v 18 lat . 

Tow- kred. isicj. 6 pr. w. a 
IV . Obligi za 100 zł. 
hłdemnteeyjite gal.*'
Poż. kraj. z r. 1873 po 6 pr. 
Losy ttiaeta Krakowa 

a ,  Stanisławowa
V. Monet ,

Dukat bełendi 
Dukat oesareki 
K-ipeirondor
Pół imperiał rosyjski 
Kabel rosyjski srebrny
Hsbel rosyjski papierowy

biletPraakte bilety kasowa 
lOO Sfarek ftioraioakioh
Srebro...............................
liupcuy w si*br»e . .
Wiedeń. 22. sierpnia, 

1’oKCzcchnjf cUug pan- 
stu>a (ea 100 zł.) 

fant v.ustr, w banku. 5 pr. 
„ ,  w sreb. 5 ,

18:!9 ćsle loey (m. k. 
£ --i !:>i& lis los a *
Sj •£ 1884 po 250 zł. 4 pr 
jj-j; 1860 a 500 zl. W.s 5 ,  
i- it 1860,100 „ 4 ,

Lenta złota 4 pot. . . 
Listy zaat. dem. po 120 5 ,  
(Mig. indem. (100 zł.)

tjikie . . . . .
. . . .

inne puiticznc pożycz.- 
•■•girr. poi k o . jk> 12o ŚŁ

płacuj żąda.
złr. w. a.

245 50 :2 4 8 - 
120 5 0 1 2 2 -
231 — 
212 —

85 25 
77 76 
35 25 
89 40

93 25

90 26

84 60 
89 — 
14
18 80

6 62 
5 66 
966 
980  
1 84 

185 ■/*

134- 
216 -

85 90 
7075 
85 90 
90 40

<450

9130

8660 
9 1 -  
15 60

AJitfe kolei. 
Akorosbta po. 200 J.

69 —  
10696
106 —

6 72 
5 75 
9 76 

1 0 -

8 0 -
107 26

63 50 63 70
67 15 67 30

809 — 310 —
300 — SIO —
107 £0 108 ■ -
112 25 112 75
118 50 119 —
134 50 186 —
74 80 75 -■

139 140 —

84 89 85 30
81 76 82 76

97 75 !?8 ■25

Węg. poż. prim. po 100 *Ł 
Tnrec&a poi. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 20u ał. 120 
Boojncred. an. 2m) zL 
ZaU. kr. dla ban. i przem 
Zakł. kr. węg 200 zŁ 
Tow. esk. n. aust po 600 zł. 
Franco-auttr. po 100 zł. 
Franoo-włgior. po 200 zł'.-węmor 
Gal. bank nip. po 200. zł. 
Gal. bankdlaLyd.i prawu

po 200 złr.
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zi. 
Bańka nar. anstr. po 603*1.

aionbank po . 0 zł.
'• Moinsbank po ICC zł 
Ccrkehrsb. po’T..po UJ r,i 
Włou. b»akve:. sd 100 V

płacą| iąda
złr. w, a 

Tt-80! 76 10
14 60

84 25

7660
173 76 
630 —

227 ~

210  -  

821 -  
o9 —

14 73

84 75

176 80 
174 26
690 -

śrubllfCIdzkii?)
. siostrumi..., , ,
Elżbiety ,  a  k.

2050jFerdynanda póła. po 10JO
zł. sc. k.

Frazo. Józ. po 200 zł. w. * 
JŁoL gal. Kat Lud w pe 200 

zł. nu k. . . . . .
U .  Czet. a Jak. po 200 zł. 

U

IM*
13125

i oj. * y r  0tL (cent.) po 200 
i* Atu £ pół. aaek pu 200 Wł, u . 

-  -  UŁB.'no200ał.ar.,  ,  UL B. po 200zł. sr.
Rudolfa po 200 zł. st. 
Siedmlogr. po 200 w. a. ar. 

. . .  3t*ats«isb. Q«g. 20u zł. w. a.
10 • ~  Sfidbąhn po 200 zł. srubr. 

Tramwaj wv-ł. ps 200 zł 
Wjjg. gaUe. (Łup.) po 200
Węgier*. pół. wsółjod. po

200 zł. sr.
Węg. wsoh. (Ostb.) po)*?- 
Weg. zauh. (Westb.) pi 

200 <1. w. a. , . . .

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow. atut. po 200 zł 

,  wted. ,  100 
,  Unlch pom. , 100

Listy zast. (ja  100 eł.,-
Bedenorud. allg. 5st.6 pr.s 

,  «płar w i lal opr.w* 
Ga' .Tow. kr. ziem. 4 pr. w.»

,  5 pr w. >

823 
£9 60

8r-60 88 60
63 50

U3 —

1 7 0 -

246 25 
12150

106 60

109 -  
96 -  

259 —  
67 25 
94 50
90 _

108 60

106 _

104 — 
98 —  
77 -

64 bO,

Tow. kred. miejskie G pr. 
Galio, bank kip, 6 pr. w. a.

,  Żak. kr .włość. Ó pr.w.a 
Bank nor. austr. m. k. 6 pr

płacąj żąda
złr. w. a

Obligacj- pierwszeń­
stwa kol. (za 100 zł.) 

AlUeohta po 300 zł. 6 pr
100 zł .....................

Alfóldz 200 zł. 5 pr. ar. w. a

114 —

170 60

18T0
181 75

246 75 
1 2 2 -

1C7 60

1 1 0 -  
9 7 -  

269 60
67 76 
9 5 -  
90 5*.

106 50

105 — 
88 60 
7 7 -

“6 50 -------

b pr. ar. w. a 
Czeska 1.300 zł. Spi.i.w.a 
Elżbiety po 5 pr. ar. w. a

eia. 18G2 5 pr. . .
eta. 1870 5 pr. .
eu. 1872 5 pr. . .

Fardyuanua pół. £ pr. m. k 
l pt. »•. ••

,  i  pr.
Gai.E L.300*ł.5p«.rŁ. w.t. 

II. ćsi. 4 pr. , 
UUjnn 1573 3CO

lT.zm .aSO ltł. ipr. 
LiW; Cser. Jas. I. e e > .  1855

300 zł. ó pr. srobr. w. *. 
Lw Czer. J/a II. eta. 1SC7 

300 wł. 5 pr. stebr. w .« 
Lw.Cz«. Jas. III. osi. 186: 

300 zł. 5 pr. srsbr. w. - 
Lw. Czar. Jas. IV. wn. 187tr 

800 zł. 5 pr. srebi. w. z. 
Budolfa ps SCO zł. i  pr. 

o.-ebr. w. a. . . .
,  ea. 1869 pe SoOni.

6 pr. arebr. w.
,  .  1972 yt 300 zł.

4 pr »r..br. w. ii. 
Siodmiogrodz. fr. 500 pr

Papiery loteryjne (sst j
żak. kr. dis handlu i prz. 
Klary po 40 zł. m. k. .
Kegluvict pc 1C zł. a), k

109 60 Kraku weka po 20 zł.
Talfly po 40 ,  ,  .
Rudolf* go 10 .  „
Ks. .SaIai jio (Ó ,  , .
St; Genoia po 40 „ ,  .
Stanłcbiwowak* (pći.j pc 

20 zł. w a. . . .  
WaWewin po 20 zł. m. k 
Windiszgratz po 20 »ł. ,

Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 _ark. . . . 
Frankfurt 10Ó mark . . 
[IfcmburgiU) faark. taerk 
Londyn 10 ft storl. . 
Pwyi lot; ii.uk. .

. 8 0 -  
8 50 
9350

9775

7 1 -
6760

H375 
9 2 -  
86 -  

8750 
101 -  

9 8 -  
; 07—

82—
9025
9450

98—

68 -

9425
925!)

83 — 
102—  

9850 
108 -

10150 102—
100—  
97—  
97 -

7 7 -

7650

68

7875

73/6

73 -  
63

16225
2 8 -
1276
1475
2875
1350
3 7 -
2125

19 -
2 2 -
2650

587 S 
5875 
5875 
2 1 -  
4810

101 -

9760
9760

7750

7625

6850

7925

7426

7325
6325

1< 275 
29 
1326 
1525 
2925 
14— 
38 - 
2976

Słabości włosów wszelkiego rodzaju,
a mianowicie wypadanie włosów, siwizuę i two­
rzący się łupież, leczy w krótkim przeciągu czasu 

bez pomocy lekarskiej, 2 41 18— C
Olej taninowy dr. Moras.

Flakon wraz z przepisem użytku kosztuje 2 zł. 
P o  n a jw ięk sze j części jeden flak on  w ystarcza.

Do nabycia we Lwowie u Zygmunta Ruckera 
w apt. pod srebrnym orłem, ulica Krakowska.

Z B— 5,
£ a?
=3-3 • o

-PC A

V

i& y  A ’* '
>  m t® *  v V v D -  ' 'G '  * V-

♦ A / cn

c A  r i  * ł  v

Zwracamy uwagę Sz. Publiczności u K O C O O O o M ) A A A i « * X  
bardzo ważny wynalazek angielski: n

1 ,  VS e ł n i a n e  J a w a  ilćfell VV> 0
KOłdry 1 plftidy • 0 niciane szare (Ecrn) i białe *do wy- 0

•' 4 *7 ’ IA szywania i robienia A

S E R W E T  V
c o s e m a it y c h  r o z m i a r ó w , i- o ł ą -
e z o n e  z  p o d u s z k a m i  u a p e ł u i o -  

u e m i  p o w i e t r z e m .
Przekonano >ię źe pościel to oddaje 

wielbii* i! łegi wijjs^owyii:, podróżnikom 
inwalidom, cboryui w s/.[-i ta lach etc, etc., 
gdyż oprócz innych posiada jeazcze i te 
zalety:

1) że ł.nak>- micie zastępuje łóżko j
2) te poduszkę można zwiększyć lub 

zmniejszyi- stosownie do woli ;
3) ie. cala pościel spakowali; i z w i 

nie ta zajmuje nieskończenie mało miejsca 
i wreszcie

4) że można ją na pasku nosić z. 
sobą bez żadnej żenady.

Ceua od 15 szylingów do 35 za jedną 
pościel.

Kupcom stosowny rabat i odpowiedni 
kredys. 2879 10-86

Adresować zamówienia do
W, Oraw for d | & Co nip.

57 Carter Lane 
St. Paul’3 E., C. LouJou.

•iA
1166.

KONKURS.

* '  „t”  v® a;■» \s> , vj*
er

<\!̂  -C.O

V

A

2 0 -
£250
2 7 -

5>-85 
18 55 
fe885 
2115 
4815

Na rok szkolny 1877/8 mogą

J e d e n  lu b  d w ó c h

® Studentów
z-: szkól gimnazjalnych lub rea l­
nych. znaleźć umieszczenie w do­
mu bardzo przyzwoitej rodziny,
gdz ie prócz wszelkiego zaopatrze­
nia i wygód, znajdą wszelką mo
zliwą opiekę i nadzór rodziciel­
ski.—  hliźsza wiudomość w Ad­
ministracji Gazety 1/arodowej.

Studentów
na stancję i wikt za miernem wynagro­
dzeniem przyjmuje się we Lwowie ul. 
W AŁOW A 1. 21. I. piętro, ręcząc z»
do/ór i rodzicielską opiekę

p i l e p s j e Un Parisien
dćsire douuer d e »  l e g o u a  tte  f r a i i -  
g a l e  notions dlómentaire.^, couversHtion, 

(padaczka) laczy l i e t o w n i o  lekarz litterature. S’adresser aux bureaux de la 
specjalny JDr. l A ł l l i u C b  ,|Ród*etiou.
Neustadt, Dtczden, (Bacbaen).

  ?

w e
poszukuje

S tia m c g o  biuro ajencyjno
dla materjału drzewnego

W i e d n i u ,  Ji. liilienbrunngasse Nr. 8.

P r z y  W y d z ia le  R a d y  p o w ia ­
to w e j v/ S a m b orze  je s t  p osa d a  po 
w ia to w e g o  u rzę d n ik a  d ro g o w e g o  
p io w iz c r y c z u ie  d o  ob sa d ze n ia .

P ła c a  r o cz n a  4 0 0  z ł. za  jazd y  
w sp ra w a ch  d r o g o w y c h  p o  5 0  ct. 
za  in ilę, za  ja z d y  w  innych  s p ra ­
w ach  3 z i. dzień  ie  a  p o  1 zł. 
za  m ilę . 3153 3 - 3

K a n d y d a t ma b y ć  tech n ik iem  
i ma s !ę w y k a za ć  uzdoln ien iem  j*  ̂
teoretyczB em  i p ia k t.y czn em .

T erm in  w n iesien ia  podań  (lo 
W y d zia łu  R a d y  p o w ia to w e j w S a m ­
b o rze  do  15. p a ź d z ie rn ik a  1877.

Z W ydziału  Rudy powiat.
Sambor d. 11. sierpnia 1877.

I
87 cent. s/.erok, łok. I zł., meter
J zł, 6 ł ct., 16 J cent. szerok, łok;

2 z l , meter 3 z ł / 20 ct. " ę
do liŁczkowania *

serwet U 
poleca m u  6 -1 ! 0

"v r~w s-. w Tr
1 U l i l J l . /

0 N ic i  sza re

h
we Lwowie, Rynelc 85

v o o o  r " o o  w o o o o y

P oszu k u ję
nauczyciela do uczniów 
czwartej klasy normalnej, 
o. p. tiwoździec.

3 1 6 9 1 - 3  Roman Puzyna.

z rychłą dostawą miększych partji tartych brusów dębowych, okrą­
głych kloców dębowych i progów dębowych. 2781 2— 3

x x x x x x x x x x x x g  I

1 0 'l  3
8.000 skutftieAuie w yleczonych .

S z k o ł a

flejskiep
(W yisza szkoła rolnicza.)

•r p u b l a n a c h
Kok szkolny 1877/78 rozpoczyna 

się d. 17. września 1877.

uczęszczający
UCZNIOWIE

do szkół realdsch lub gi

Podani* o przyjęcie opatrzone 
w dowody ukończonych nauk i 
wieku kandydata wniesione być 
mają uajddęj do jluia 1. września 

3136 3—s |b. r. frauko, io  dyrekcji szkoły w 
Dublanach <p. LwOw), która u

Handel
|  maszyn do szycia i

Tmnó/jHlnycli > uB |ę lljrć  iU u lt U < l« -
i i i  pod korzystnymi waruncaiił i 8og*

dzieli na żądanie bliższych wy­
jaśnień. 3127 s - s

Z Strusiewicz.
daościatui w domu pani Franciszki Bo­

ni. Halicka. 3154Czarskiej p. 1. 48

W  pensjonacie
dr. Z . R o ł f K z e n  a k ieg «  wi Lw e*
w ie  i rzy ul. Halickiej 1. 37, obek aeweje
grn.i. lin gimnazjalnego, ie*zew może tm - 

mmieazczenie dU źć pi; keta a e z i i lś w ,
Uwzględnieni beką tvlko młodzieńcy z dó­
br, ui mdzinnem wytEo

31 -9 7—?

s t u d e n c i
któirzy zamierzają pobierać nauki w debrze 
nrządzonzm niemieckim Zakładzie w atolicy 
S/.Lzk ej w Opawie, znajdą u c. k. p»ni. 
oficera 1 byłego ochmistrza (guwernera) 
emnieiiny dozór, pomieszkanie i utrzyma­
nie. W domu pobierać mogą g nutowną 
naukę gry na fortepianie i rysunki. Bliż­
szych szczegółó_w i programu porządku de­
mo z. ego odzieli J. E. Hofer, Schitlerplatz 
1 w Opawie (Troppau.; tf 146 2 6

8»ul>jekt

I n s t y t u t  S E T S r g J :
dydatów aa jpiłaorocenyeh ochotników, 
raaąrwowyeh oficerów, kadetów .do pie 
eHoty i konnjey, rozpoczyna n o w y  
k «w  a fi. 1. yzidziernlka.

W Instytucie przyjmują się także 
peasjeniśei a* wikt inieszkaaia itd wraz 
z nauką. Zgłąezae aię można codzień 
miedzy godz. 11 a 1. w południe i od 
goez. 4. do 8. wieczór.

F. Koestlich,
e. k. porucznik, ul. Ormiańska Nr. 1S.- 
3113 3—3

K a m ie n ic a
tó Krakowie.

obok rynku głównego, jeat d o  z a m i a ­
n y  n a  w i e ś .  Bliższe szcze-óly w Kra­
kowie Jan Ariet. Podwale. Wesoła I, 23. 
31-0 1— 3

dniem 1 . w r s ę ś m i a  ruzpoZ d<
czyna się k o r *  n a u k  w

E M S K I E

źródło Victoria,
jest, najobfitsze w kwas węglowy, i 

1 dlatego najstosowniejsze do wysyłek, 
do użytku kuracyjyego w domu, z po­
między wszystkich źródeł Emskich 
pija się z wielkim skutkiem przeciw 
kataralnym słabościom wszelkiego ro­
dzaju. 2720 y— 10 !

EMSKIE PASTYLKI
(w pudelkach oplouibowsuych)

■  a t y t u c i e  w y ż s z y m  
n a u k o w y m  ż e u n k lm  W a ­
le n t y n y  z T r o jiś u o w e k lc li  
H o m z k  ie w lc z o w e j .  Egzamin 
wstępny i zapisy odbywać się będą 
W dniach 28., 29., 30 i 81. bm. w go-
dżinach od 9. do 3. i od 5. do 7.
przy ulicy 8ykituskiej po I 1. 8. na
I. piętrze. 3167 1 6

J ó i e e f a  P a w l i k a

przeciw cierpieuiom szyji i piersi nad­
zwyczaj 6kutkująee. Do nabycia we 
Lwowie u E. Mendrocbowicza i Wi- 
kt-ra Goldbauma.
KOnig Wilheims Felsenouelle w Ems._________________________________________! "<i

  > 2

r o in y c i i  k o m -ir u n ę  i .
Zamiana i specjalna naprawą. Czó

io Przemyślu pod l. 61 przy moście 
poleca Szan. Panom PT. właścicielom dóbr, dzierżawcom itp.

s w o j e  w y r o b y
które podług najnowszych f a -  

_ _ s o n ó w ,  wytrzymujących k o n -  
V  k u r e u c j ę  z  w y r o b a m i  
--  z a g r a u i c z n e m i ,  a zadawal- 

niających już od lat kilku od­
biorców tak w okolicy', jak i 
dalszych stronach; tem więcej 
źe je  wykonuje po n a ju u r i a r -  
k » « a ń s z y e l i  c e n a c h  i z 
doborowych materjałów, których

Od dawna istniejącu , ogólnie I 
rozpowszechniona

K o s a
piękności

s t r a c e n i a

lenka, części składowe i igły, pli­
sowanie falban i s tycie na mąszynie S i

poleca

Józef Iwanicki
mechanik ulica Akademicka w 

29,99 botelu Georga. 5 — ?

■znaczne zapasy posiada, a do starcza takowych i na obstalnnki; posiada na' 
[składzie a * - w i e l k i  w y b ó r  g o t o w y c h  w y r o b ó w  'W 2  przyjmuje\ 
|w z a m i a ń ę  zużyte lub niedogodne wyroby i wykonuje r e p a r a c j e  ta-1  
; kowych . tudzież odnowienia po cenach przystępnych. 2418 6— ? -

W o z y  gospodarskie i ciężarowe wyrabia tylko na obstaluuki.

jest jedynym i naj­
lepszym środkiem do 
wygładzania skóry, 

p i e g ó w ,  wy równania 
ztnarszczków i usunięcia osypk i, ogo- 
rzelizny i nieczystość z twarzy, szyji 
i gorsu. Cena Uaszeczki 1 zł. 30 ct. 
za opakowanie 20 ct.’

Główny skład we Lwowie w 
apt Zygm. R uokera. 30>4 7 —12 
Dli -la odsprzedających stosowny rabat.

:xxxxxxxxxx:

YICHY
P A S T Y L K I  D O  T K i W I E D I U

wytworzone ze źródeł ze soli Yichy. Przyje­
mnego suiaku o niezawodnym skutku prze­
ciw kwasom i upośledzonemu trawieniu.

S O L U  Y I C H Y  D O  K Ą P I E L I .  
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, która 
uio »ą w stanie udać się do Vichy.

Dla uuikuieuia fałzesrstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się znaki: K o n t r o l i  s k a r b o w e j  
I r a i i c u s k l e i .  2613111 U — 22

Dostać można we Lwowie w aptece pj
Mikolascha, E. Metidrochowitz i u p. Gol 
baum we Lwowie.

NOWY WYNALAZEK.
N ajw yższy stopień doskonałości

artykułach

PARFIB HORA BBEONIE
PAFFUMERYA1X0IIA BREDNIE

ED. PINAUD
Mydło
Esseue * dla chustek 
Woda toaletowa 
Pomada .
Olciek
Puder ryżowy .
Kosmetyk
37*, Bouleeard de Strasbourg, 37. 
we Lwewi*, w tnagaz. perfum pp. 
Bąyerą i Leona, Strzyżowskiego i w 
2621 aptece P. Mikolascha. J2—20

a l’ I X O R Ą  
a I I XOK I 
a l IXOU i  
a l’I X O K A  
a I I X O K l  
a l’lX O B A  
a I T X O B 4

aptece P.

lecnORKOHRai

handlu v.Iu, t, warów kolonialnych, dniych 
miast, znacznych firm, zc świadectwami 
wzorowej pilności, moralności, prjytwbito- 
ści znakomitych zdolności, dobrego domu, 
21 nt wieku, chrześcianin, Pol»k_ włada 
ją: y język em nicmieckiem, polskiem, ra­
chunkowości pewny, poszukuje umieszcze­
nia w którem z miast stołecznych, okrę 
g* v. •,cii «a wynagrodzeniem. Najspieszniej- 
,■& oferty po*.l adresem „H. N.u post. rest 
Gorlice. Nie frankowane zwraca się. Świa­
dectwa kosztem żądającego przesyła się. 

3 1 1 2  3

5 0 0 0 0 0 © : :

f f  n M r n  w y c l i o w a i c z o  -  :  .  M s H i

8mio klasowym Sig5 2-5
zostającym pod kierownictwem

W1KT0UYI NIEDZIAŁKOWSKIM
przy ul. Hetmańskiej ł. 10. II. piętro 

k u r s  n a u k  rozpooznie się d. 5. wrześniar.b.
Zapis zaś uczennic na stałe i dochodzące odbywa się codzienuie od 
25. sierpnia między godziną 10. z rana a 6. popołudniu.

3 0 0 0 0 0 0 0 0 C

ilfeyjsbi Bank kredytowy

perfum rji, osiągnięty został 
wymienionych.

Kwintesencja l korzenia 
łopuchowego.

Wyłącznie pierwszy i jedyny środek nie­
omylny na porost wlosnw i brody, który buj 
ny włos na łysej głowie a u młodych ludzi 
prześliczny spr >wadza zarost. Prawdziwa 
kwint esencja z korzenia łopuchowego sku­
tkuje z podziwienia godną szybkością u ka­
żdego bez względu n» wiek i płeć i nie może 
być stawiaua na równi z temi środkami, 
które jmd podobnem nazwiskiem sprzedawane 
bywają. Cena jpdnego flakonu 1 zł.

H a i r  H i l k o u  
m leko odm ładzające w łosy , 

które posiada tę zawdzięczającą własność, że 
siwym lub białym nawet włosom powracć 
naturalną barwę, skutku jednak oczekiwaa 
należy po 8 lub 9 dniach. i ^ I I a i r  M ilkou 
jest do dziś dnia jedynym najlepszym środ 
kieui, zupełnie nieszkodliwym, a tprawiają- 
cym zadziwiające skutki. Cena flak. zł 2.59.
Orientalny ekstrakt różannego mteka,

środek konserwujący czystość i piękność o sry, 
bez zaprzeczenia jeden z najlepszych i naj- 
udatniejszycli produktów pomiędzy artykułu 
mi toatetowemi, który sprawiedliwie pierw­
sze pomiędzy innemi Zajmuje miejsce. Orien­
talny ekstrakt róianuego mleka nadaje skó­
rze powierzchowność świeżą, zdrową i kwi 
tnącą i utrzymuje pleć aksamitną, rumianną 
i młodzieńczą aż do późnego wieku. W szy­
stkie wyrzuty skórne, jako to : piegi, ostudy, 
pryszcze, liszaje, zajady i jdamy skórne, zni­
kają przy częstszem użyciu zupełnie i na 
zawsze. ICona (lakmu 1 zł.

Jj -1 «  g i e ł d z i e  h a u s a !  H
2  c z y  k u p o w a ć !  X
X Okólniki z giełdy Nr. 1. przez Józ. Kolm, wydawcę snanej broszury: W

„ D Ie  P r i v a i i p e c u  a t i o n  a n  d b c  B 5r » e “ i ^ IJ iis e r e  W irt t a -  ^
2  » c t a a f t “ wysyła się bezpłatnie i frauko za zwrotem marki zwrotnej. N
2  2G21 1 6  Jos. koliu & Co. N
H  D iiu b K e s c li i ir t ,  w e W ie d n in ,  I. Kohlmarkt Nr. Io. ^

TOWARZYSTWO ZALICZKOWE
w Drohobyczu,

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręJcą
przejmuje

wkładki ua książeczki oszczędności
takżo i od osób nicbędącyth c/.loiikim i od 50 ct. do 2 .000  zł, 

za opłatą procentów osin od sta,
a za bezpieczeństwo takowych odpow alają  członkuwio stowarzyszenia w myśl 
statutu, solidarnie calyui swym majątkiem.

Wkładki mogą być odbierane częściowo, : lbo całkowicie. Towarzystwo 
wypłaca wkładki do 25 zł. bez wypowiedzenia, pr/.y wkładkach wyższych za­
strzega sobie j'd n ak  prawo żądania uprzodniogo wypowiedzenia— mianowicie: 

do kwoty 5 0  zł. iąda się wypowiedzenia naprzód 3 dui
n n n »  » ») » f  »
n » 250 „ n w n W n
,  .  500 „ „ „ „ ,  30  ,
* „ 1C00 „ „ ,  „ n 60 ,
„  „  2000 „ „ „ » „ 90  „

Jeśli Towarzystwo nie korzysta z ptawa żąlani* wypowiedzenia, ale na- 
leżytość z książeczki natychmiast wypłaca, potrąconym będzie od tej ualeźy-

Wszystkie te trzy artykuły dostać mo- tcści eskont 2 °,0.  ̂ # 3074 3 3
Dyrekcja.żna prawdziwe wyłącznie w składzie g łów ­

nym i w ysy łk ow y m

J . Pater nors we W iedii iu i GS
I. Bezirk, Spiegelgasse Nr. 8. w Pradze, 

i w składach u panów Laderer w Ołomuńcu i u aptekarza Fu rata w Pradze,
Sposób użycia w rozmaitych językach. Za wysyłkę na prowincje poiicza się 

za opakowanie 1*7 ct. 2719 i -?0

w e  L w o w i e ,  u lic a  Y V a lo w a  1. 4  ,
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875

wydaje następujące

a ^ naty  kasowe
!

00
V 1)

y,

5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem
G „ „ 30
6'l^c „ 90

zaś wszystkie w obiegu będące 7°|o a s y g n a t y  k a s o w e  oprocen­
towują się po 7°|0 tylko do dnia I. c&erwcn 1S75, 

a od tego terminu p O  6 1*0 © z 90dniowem wypowiedzeniem. 
Lwów,  26. lutego 1876

U j r e k c i a .

Dnia 1. września przedostatnie ciągnienie wygranych

Losów piSiWOWJCl m i  r . 1839,
które nieodzownie otrzymać muszą wygrane

1 cały los państwowy z r. 1839 zł. 9r0
1 piątka  ................................... „ 175
1 połowa tej ostatniej . . . „ 9 ■
1 Ć w ia r tk a ..............................n 46
1 d z ie s ią t a ..............................„ 19
1 d w u d z ie s t a ................................  10

1 cały z wyjąt. najmu, wygr. zł. 450.—
1 p ią t k a ...............................„ 9 ’ .—
) połowa tej ostatniej . . „ 48.—
1 ć w ia r t k a ...............................  *6.
1 d z ie s ią ta .......................... ......
1 dwudziesta

Ciągnienie wygranych  / •  września,
Z ogólną kwotą wygranych przeszło n »H i® ilÓ w  zł.

Główna wygrana * 8 0 . 0 0 0  z .
Pojsdyńeze p o l i c e  s z c z ę & c i a  z niezamkmętych jeszcze grup losów 

z 8 do 20 wyciągnięteini serjarai po 1? z ł- 1 2 ' m e8ięczl)ej wp^ty czę­
ściowej, w co wliczano Bą i n a j m n i e j » * e  w y g r a n e ,  jest jeszcze tylko 
bardzo mało w zapasie. Wieki miną, nim znowu się zdarzy, sposobność wzię­
cia udziału przy końcu ciągnienia austr. pożyczki loteryjnej, upraszamy przeto
0 łaskawe i najrychlejsze zlecenia. 2855 28—i
U im n w w i rg r  1 C,Wwna wygrana 300 .000 zł.
1 i  U U I C B J  SJ 1 • A U U  i  Ciągnienie 1. września, zl. 3.50 i stempel.

N Y IT R A I &  GOMP., W ien, Kdrntnerstrasse 16 , eisernes Haus.
We Lwowie u. Józefa Frieda, kupca, ulica Krakowska,

i!

i

*>

Au (juinąuina et au Caeao combinćs
WINO gCIĄGAJĄCO-ODŻYW CZE BUGEAUD’A w  p ou czen iu  z Chi-  

NIN4 i Cacao . Zw racam y uw agę lekarzy, chorych  i wszystkich osób
pragnących zachow ać zdrow ie za pom ocą  tego preparatu, który z po- 

odu sw ych własności terapeutycznych nazwany zosta ł: SCIĄGAJĄCO-WOi
OŻYW CZYM . Przygotow any na w inie hiszpariskiem w ybornego gatunku, 
przyjem nego smaku, nadaje się szczególnie dla pow racających mozolnie 
do  zdrowia, dzieci w ątłych, kobiet delikatnych, starców  osłabionych 
w iekiem  i n iem ocą , szczbgólnie działa pom yślnie w chorobach  następu­
jących  :
MKDOKBHWHOŚCI, CIIHPIWnACH KEHWOWTCH, CHHONICZNBJ BLE6UBCK, OSŁA- 

BHHIU PŁCI0WKU, PRZBŁRWIKHIAGH BIKRNTCH, ZOŁZACH, SIORBCCIK, W P*- 
&TODACB POWROTU DO ZDROWIA PO CltóŁICH GORĄCZKACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLA- 
DOWN1CTW

SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEADLT*A, 68, ulica Rćaunmr, w PARYŻU 
D ostać m ołua  w e  L w o w n , w  aptece P . M ikolascha) w  Kr a io w ij

w  aptece P. Traucryńskiego i w aptece P. R ed y k a ._____________  jj
: « » ć»> X-;.. <»■'&*—. -“Ł 1

   w apl(.cs Debeanlti^Rii.) KeanmurJedyny skład dla sprzedaży cząstkowej 
15 w Paryżu.

Wydawcy i właiciciele; J. Dtbrttśald i Ł  Ó:
im

r o n a o . OdpowiedzUlay rodaŁtor Jan Dobrzansai.
III W  WI Bi JI' WI' 'U l1 H f  WmSF r*unv„ \;i ,in . ■ , . ,0
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